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Realizacja uchwał Rady Naczelnej 


tematem narady redaktorów pism PPS 


"pa siedzibie CKW PPS odbyła się 
" nokrajowa narada redaktorów 
Wieża partyjnych z udziałem przedsta- 
kryją wydziałów _ polityczno-propa- 
p. dowych Wojewódzkich Komitetów 
kreta. Obradom przewodniczył se- 

arz CKW PPS tow, Stefan Arski, 
c” red. Arski wygłosił referat o 
< Aniach prasy partyjnej w związku | 

izacją uchwał wrześniowego po- 


| Stedzenia Rady Naczelnej, zaś tow. 

red. Rafał Praga relerował zagadnie- r 

nia organizacji pracy redakcyjnej w p acy 

okresie przedzjednoczeniowym. ; 

W naradzie uczestniczyli również 
kierownik wydziału szkoleniowego 
CKW tow. Marian Rybick; oraz tow. 
dyr. Stanisław Neumark z ramiemia 
Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza“, 


Cała Polska uczciła 
Piątą rocznicę bitwy pod Lenino 


Z całego kraju, zarówno z większych, jak i małych miast, napły- 
Hd wiadomości o uroczystościach, związanych z piątą rocznicą bi- 
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dla pokoju światowego 
Min, Modzelewski ocenia udział 


„większości“ anglosaskiej w ONZ 


PARYŻ (PAP). Na środowym posiedzeniu komisji po- 
litycznej ONZ wystąpił min. Modzelewski, który wygłosił 
następujące przemówienie: 
Chciałbym dokonać krótkiego 

przeglądu. debaty, która się kończy. cie Zgromadzenie Ogólne ONZ wy, 
Wszystkie wielkie mocarstwa wypo- przedstawiciele „większości“, i z 
wiedziały już swoją opinię o projek- czym przyszliśmy my — „mniej- 
cie rezolucji radzieckiej w sprawie Szość*, do której mam honor nale- 
redukcji zbrojeń typu klasycznego, żeć? Jak powitaliście wy, panowie 
zakazu posługiwania się bronią ato- z większości, radziecką propozycję 


pod Lenino, bitwy, która zaważyła na dalszych losach Polski. 
Poniżej podajemy w skrócie przebieg tych uroczystości we Wro- 
Wiu, Gdańsku, Łodzi i Katowicach. 


w sali Teatru Państwowego we 
knęg awiu, odbyła się, staraniem o0- 
w Zarządu Towarzystwa 
nra Żołnierza, akademia. W 
êzydium zasiedli uczestnicy bitwy 
a Lenino z gen. Daniluk-Daniłow- 
radzi na czele, przedstawiciel armii 
kan det, płk. Balangin, reprezen- 
To. władz, partii politycznych, 
koe Przyjaźni Polsko. Radzieckiej 
az przodownicy wrocławskich za- 
w pracy. 
Na akademii, która odbyła się w 
De Teatru Wielkiego w Gdańsku 
żemówienie okolicznościowe wy- 
Błosią m. in. uczestnik tej bitwy kpt. 
st icki, podkreślając, że zwycię- 
gr to oręż polski zawdzięcza prze- 
„ Wszystkim armii i narodowi ra- 
emu. Mówca zakończył wśród 
urzy oklasków zapewnieniem, że 
gód polski w oparciu o sojusz ze 
em Radzieckim i wszystkimi 
». do dami słowiańskimi, dążyć będzie 
| Utrwalenia pokoju. 


Społeczeństwo łódzkie piątą roczni 
cę bitwy pod Lenino obchodziło b. 
uroczyście. W dniu 11 bm. w godzi- 
nach wieczornych z trzech punktów 
miasta wyruszyły pochody z orkie- 
strami przy blasku płonących po- 
chodni. 


W dniu następnym w sali Miej- 
skiej Filharmonii Łódzkiej odbyła 
się akademia. Salę wypełniły rzesze 
robotników i robotnic, przybyli też 
przedstawiciele wojska, władz pań- 
stwowych i samorządowych oraz 
stronmictw politycznych. 


W akademii w Katowicach obok 
przedstawicieli Wojska Polskiego, 
Armii Radzieckiej, Milicji Obywatel- 
skich, licznych pocztów sztandaro- 
wych partii politycznych, związków 
zaw., hut oraz Związku Weteranów 
Powstań Śląskich i innych organiza- 
cji, wzięło udział ponad 1.000 miesz- 
kańców miasta, 


Polacy—robotnicy z Ameryki 


NE 


p Partia 
Robotniczej. Wpłaty przesyła- 

A robotnicy — Polacy, którzy daw- 
tan wywędrowali ż Polski. po+ 
jąc pracy za oceanem. Publi- 
jemy jêden'z takich listów otrzy- 
Siedleckiego z Cle- 


Kiagy 


* zdaj ym  „Robotniku* z 
tymi 3 czerwca br. była umieszczona 
Dog, oliczna cegiełka na Wspólny 
both; Zjednoczonej Partii Klasy Ro- 
Dra czej. Jestem jeden z tych, co 
ujac być przyjętymi w poczet bu- 


M — 


Ziamiennp przyczynek 


© „szczerości“ mocarstw zachodnich 


Kolejne posiedzenie Zgromadzenia Ogólnego ONZ ujawnia już 
tylko zamiary, dyrygowanej przez St. Zjednoczone większości, ale 
ñama technikę przewlekania į odkładania wniosków w sprawie re- 
zbrojeń. Powoływanie nowych komisji do badania rezolucji 
Bron anie z góry ograniczonego planu pracy innych komisji są Wy- 
wanym już środkiem topienia konkretnych rezołucji radzieckich 
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w 
w. "malistyce, 

Myjęorajsze przemówienie min, 
Mezak Wskiego określiło ponad 
og 3, wątpliwość „wkład“ więk- 
fierg, Zgromadzenia Ogólnego. w 
ONZ, do którego powołana została 
85" 


tzn, do zapewnienia światu 
W dziedzinie zakazu broni ato- 
Ruda — brak zaufania j mnożenie 
2) Ry) „technicznych, 
ledzinie rozbrojenia — wła. 
w 
8j 


raa 
g przyjęcie przez podkomi- 
ną mowa rezolucji kanadyjækiej 
celu odłożenie ad calendas 
ù Ra AWY zakazu broni atomo- 
le do zolucją, bowiem apeluje jedy- 
Dz zh autorów rezolucji przyjętej 
Nią igap Pnadzenie Ogólne 24 stycz- 
T., aby zbierali się w dal- 
„ają ciągu ; zastanowilj się, gdy 
Mat kodstawę porozumienia na te- 
Dozi troli energii atomowej co 
ów ¿i .Wyzyskać tę energię dla ce- 
Śle pokojowych. Czy można 
dziej nic nie znaczącą re_ 
Właściwie — znaczy oma 
k a, mianowicie, że pewne 
(omowe. cą rezygnować z polityki 
brz qjossk francuski, który wczoraj 
ch jako ł Parodi w imieniu Fran- 
zięcia, ciWstawienie projektu ra 
© ograniczenia zbrojeń wiel 


N | + 
Az specjalny wysłannik red..K. Golde telefonuje z Paryża: 


Ramadier grozi dziennikarzom 
za niedyskrecje w sprawie zbrojeń 


itak łatwo wyjdziecie z wiezienia“. 


nadsyłają datki na Wspólny Dom 
Ws „ssj "pinia zen na | dol. za które proszę wysłać cegieł- 


ki i to jak można najprędzej, abym 
mógł pokazać innym, co otrzymają 
za swe datki, jeżeli będą sobie ży- 
czyć być między budowniczymi 
Wspólnego Domu Zjednoczonej Par 
tii Klasy Robotniczej w ich Ojczy- 
źnie*. 

„Jestem w możności zbierać datki 
na budowę Wspólnego Domu Robot- 
ników pomiędzy sympatykami PPS, 
z którymi się spotykam w pracy, w 
organizacjach polskich i innych, 
gdzie pracuję od przybycia do Sta- 
nów Zjednoczonych, to jest przeszło 


ch; posyłam 10 dol.,„ (dziesięć | od 36 lat“, 
UE gapa PAE RS 


kich mocarstw w ciągu roku 0%, 0- 
pracowany jest według starej recep- 
ty odwracania kota ogonem: ma po- 
zornie dowieść, że Francja zgadza 
się na rozbrojenie, a w istocie je od- 
rzuca, Cóż bowiem innego może 
oznaczać propozycja zmierzająca do 
stworzenia jakiegoś ciała kontrolne- 
go, a potem dopiero zalecająca pro- 
gresywne rozbrojenie? Co ma kontro 
lować komisja, jeśli państwa zachod.. 
nie występują przeciw radzieckiemu 
wnioskowi o rozbrojeniu? 


Pośrednią odpowiedź na te pyta-|- 


nia znaleźć można sięgając do kon- 
ferencji prasowej, jaką minister Ra- 
madier odbył z dziennikarzami fran. 
cuskimi w sprawie niedyskrecji po- 
pełnianych w' związku z pracą sata- 
bów, Jak opowiadał jeden z daienni- 
karzy francuskich minister Ramadier 
oświadezył: „Wstrzymajcie się od pi. 
sania na ten temat, bo możecie się 
znaleźć pod kluczem. Jeśli podacie 
nieprawdziwe wiadomości macie 
szanse być zwolnieni, jeśli natomiast 
wiadomośc: będą prawdziwe, to nie 


Słusznie przedstawiciel Polsk; za- 
dał Parodiemu pytanie: Przeciwko 
komu Francja chcę się zbroić? Prze- 


cież nie przeciwko Niemcom, które | omówiona na Komisji Politycznej 
są państwem Marshalla A skoro! ONZ. 


przez cały rok i zbadała wszelkie 


Związek Radziecki zaraz po wojnie wstąpił na drogę pokojowej od- 
budowy wszystkich dziedzin życia. Na zdjęciu: jedna z wybudowa- 
nych po wojnie lokomotyw z silnikiem Diesel'a, na jednym z dwor- 
ców Uzbekistanu. Na lokomotywie pod gwiazdą widać napis: „Zwy- 
ciężyliśmy w walce, zwyciężymy w pracy“ (Foto SIB) 


—— 


mową i ustanowienia skutecznej kon 
troli nad redukcją i zakazem, 
Mówcy, w ich liczbie delegat St. 
Zjednoczonych, Austin skorzystali z 
tego, żeby rozszerzyć i tak już roz- 
ległą debatę na dziedzinę, która by- 
ła dotąd obca działalności ONZ. Pan 
Austin przedstawił nam schemat 
pewnej doktryny, której autorem 
jest może Marshall, może Dulles, a 
może kto inny, oficjalnej obecnie 
doktryny rządu St. Zjedńoczonych. 


| Z czym kto przyszedł? 


Pragnąłbym postawić jedno pyta- 
nie. Z czym przyszliście na to trze- 


Aktywy terenowe wprowadzą w życie 
uchwały Rady Naczelnej PPS 


Odprawa sekretarzy 
wojewódzkich w CKW 


W siedzibie CKW PPS odbyła się odprawa sekretarzy woje- 
wódzkich PPS, której przewodniczył sekretarz generalny CKW PPS 
tow. Józef Cyrankiewicz, Tow. Cyrankiewicz wygłosił referat in- 
strukcyjny, dotyczący dalszej kampanii w terenie, w związku z rea- 
lizacją wrześniowych uchwał Rady Naczelnej PPS, ze szczególnym 
uwzględnieniem zagadnienia oczyszczenia szeregów Partii z elemen- 
tów wrogich ideologicznie i obcych klasowo. 

Polecając . wszystkim - komitetom 
wojewódzkim przeprowadzić na swo. 
ich terenach akcję oczyszczania sze- 
regów partyjnych, tow. Józef Cyran; 
kiewicz podkreślił, że do Zjednoczo- 
nej Partii klasy robotniczej PPS win 
na wprowadzić tylko tych członków, 
którzy w szeregach nowej partii — 
bojowej, przodującej w walce -klaso- jg". 
wej į opartej na zasadach marksizmu | !eh'nowskiej linii PPS. 
len'nizmu — będą zdolni do spełnia:|- Tow. Cyrankiewicz podkreślił, że 
nia z prawdziwym przekonaniem |akcja'winna być przeprowadzona przy 
swoich zadań ; obowiązków. jak najaktywniejszym udziale szero- 

Tow. Józef Cyrankiewicz stwier- | kich mas członków Partii Dlatego 
dził, że należy usunąć z Parti; tych | każde koło partyjne musi wziąć w 

„ „| niej udział bezpośredni. Tylko w ten 
sposób akcja odegra tę rolę wycho- 
wawczą i polityczną, jaką pragnęła 
jej nadać Rada Naczelna, 

W. dalszym ciągu swego referatu 
tow Józef Cyrankiewicz omówił kry- 
teria klasowe, polityczne i moralne, 


wszystkich, którzy ze względów poli 
tycznych albo klasowych nie będą 
mogli spełnić w przyszłości bojowych 
zadań Zjednoczonej Partii, a także i 
tych, którzy popełnili nienaprawione 
błędy polityczne tego rodzaju, że ich 


| nieporozumienie co do marksistowsko 


e t 
sam Parodi nie sądzi by Związek Ra. 
dziecki chciał wojny, to przeciwko 
jakiemu ` agresorowi trzeba się 
zbroić? i | 

Państwa zachodnie uchylają się od 
odpowiedzi na to pytanie. 

3%* 

Uzupełnieniem wiadomości  poda- 
nych przez naszego korespondenta, 
które świadczą o zamiarach wielkich 
mocarstw, by utopić sprawę reduk- 
cji zbrojeń w formalistyce posiedzeń 
różnych komisji, jest podana przez 
u Ar wiadomość o powołaniu nowej 
podkomisji, kótrej celem ma być 
zbadanie 7 wniesionych dotychczas 
propozycji w sprawie rozbrojenia. Do 
podkomisji wchodzą: W. Brytania, 
St, Zjednoczone, Zw. Radziecki, 
Francja, Chiny, Polska, Salvador, Li. 
ban, Australia, Belgia i Brazylia. 

Podkomisja atomowa zaś postano- 
wiła po kilkudniowej debacie usta- 
lić następującą procedurę na rok na- 
stępny: 

1. „Wielka piątka* oraz Kanada 
mają zbierać się periodycznie, by 
stwierdzić, czy Zw. Radziecki gotów 
jest przyjąć plan większości w spra- 
wie międzynaredowej kontrol; ate- 
mowej. 

2. Jeżeli zostanie znaleziona pod- 
stawa do porozumienia sekretarz ge- 
neralny ONZ winien awołać komisję. 
atomową i wezwać ją do kontynuo- 
wania pracy. 

Żw. Radziecki natomiast domagał 
się, by komisja atomowa pracowała 


ŁÓDŹ. — W dniu 13 bm. odbyła się 
w Łodzj Pierwsza Ogólnokrajowa Na- 
rada Techniczna Polskiego Przemy- 
słu Bawełnianego. . > 

W naradzie, poza przedstawiciela- 
mi dyrekcji bawełnianej CZPWŁ z 
dyr. Kołaczern na czele, udział wzięli 
wybitni przodownicy pracy .i wielo- 
warsztatowcy, majstrowie, technicy; 
inżynierowie, dyrektorzy przedsię- 
biorstw, racjonalizatorzy procesów 
produkcji z całego kraju, przedsta. 


Pomoc 
robotników polskich 


francuskim górnikom 


PARYŻ (PAP) W dorocznym kon- 
gresie CGT uczesiniczy również z ra- 
mienia polskich związków zawodowych 
przewodniczący KCZZ tow. poseł Wi- 
taszewski, Złożył on oświadczenie wy- 
dawanej w Paryżu „Gazecie Polskiej", 
w którym — podkreśliwszy, że robot- 
nicy polscy z sympatią Śledzą walkę o 
poprawę bytu ich towarzyszy irancu- 
skich — zapowiedział pomoc moralną 
i materialną polskiego świata pracy 
dla strajkujących górników francus- 
kach. 


Zwycięski strajk 
robotników w Neapolu 


RZYM (PAP). Robotnicy neapelitań" 
skiej stoczni po 10-dniowej okupacji 
przedsiębiorstwa opuścili fabrykę ze 
śpiewem „Międzynarodówk:", w po- 
chodzie, ze sztandarami na czędgy po 
zobowiązaniu się dyrekcji stoczni do 
wstrzymania masowych redukcji pra- 
cowników. 


propozycje dotyczące kontroli ener- 
gii atomowej, 

- Wobec braku poparcia ze strony 
Zw. Radzieckiego kwestia ta ma być 


jakimi winien kierować się terenowy 


aparat partyjny w akcji oczyszczania 


Partii z elementów niepożądanych, . 


zalecając, aby cała akcja była prze- 
prowadzona szybko, sprawnie ; pod 
rzeczywistym nadzorem wyższych in 


stancyjnie terenowych władz partyj- , 


nych. 

Następnie przemawiał sekretarz 
CKW PPS tow. Tadeusz Ćwik, któ- 
ry omówił i podsumował wyniki wo- 
jewódzkich konferencji PPS, nakre- 
ślając zadania polityczne, które wy- 
nikają w związku z rozpoczynającym; 
się na terenie całego kraju konferen. 
ciami aktywów powiatowych: PPS. 

Sekretarz CKW tow W. Reczek re 


lobócność w Partii wprowadzać może | ferował sprawy związane z techni- 


ką oczyszczania szeregów partyjnych 
z.elementów obcych klasowo i- wro- 
gich ideologicznie oraz przedstawił 
plan prac związanych z przygotowa- 
niami do kongresu połączeniowego. 

Sekretarz CKWotow. F. Baranow* 
ski omówił aktualne zadania Partii 
na odcinku wiejskim. i 

W dyskusji zabrało głos 15 sekre- 
tarzy wojewódzkich PPS, udzielając 
wyjaśnień į informacji o przebiegu 
konferencji wojewódzkich PPS, które 
w tych dniach zakończone zostały na 
terenie całego kraju. 


Wielka Krajowa Narada. Wytwórcza 
Przemysłu Bawełnianego w Łodzi 


wiciele oddziałów Związku Zawodo” 
wego Włókniarzy, jak i Zarządu Głó- 
wnego Związku, z przewodniczącym 
Zarządu Głównego Burskim na cze- 
le oraz przedstawiciele- Komitetu 
henni zek i Łódzkiego PPR i 


Jak stwierdził w przemówieniu 
wstępnym dyr. nacz. Dyrekcj; Ba- 
wełnianej CZPWŁ Kołacz obrady 
techniczne mają wielki wpływ na u- 
doskonalenie sposobów wytwórczości, 
na rozwój ruchu wielowarsztatowo- 
ści oraz przyczyniają się do wyko- 
rzystania zdobytych przez przódo- 
wnikówy pracy doświadczeń w szer- 
szym zakresie dla wszystkich pra- 
cowników fabryki. Narady te mają 
również doniosłe znaczenie dla spraw 
ulepszeń w dziedzinie socjalnej, po- 
prawy bytu klasy pracującej, na któ- 
re to zagadnienia państwo ludowe 
tak wielki kładzie nacisk, 4 S 

W dalszym ciągu narady dyr, tech- 
n'czny Dyrekcji Bawełnianej CZPWŁ 
inż. Pepłowski, dyr. produkcji inż. 
Wojtkowski oraż dyr. ekonomiczny 
dr A. Gazel w obszernych referatach 
wykazali z jednej strony osiągnięcia 
z drugiei popełnione błędy, niedo- 
ciągnięcia 


W toku obrad podano do w'ado- 
mości zebranych, że w r. 1949 na in- 
westycje przemysłowe przeznacza się 
w przemyśle bawełnianym olbrzymią 
sumę 3.272 miłn. zł, nie licząc 2 mi- 


liardów zł na kapitalne remonty, 


wyznaczone funduszów  obroto- 
wych. : : 

W godzinach popołudniowych nad 
wygłoszonymi referatami wywiązała 
sie ożywiona dyskusja, w której u- 
dział bierze kilkudziesiecu mówców 


z 


rozbrojeniową? 


Piętrzenie trudności 
w osiągnięciu porozumienia 


Szereg delegatów zgłosiło kontr- 
projekty rezolucji. Wszystkie one, 
rzecz charakterystyczna, pocikreśla- 
ją raczej wszelkie możtiwe trudności 
na drodze rozbrojenia: brak zaufa- 
nia, brak bezpieczeństwa, niepew- 
ność sytuacji, słowem trudności, któ 
re uniemożliwiają dojście do jakie- 
i gokolwiek pozytywnego wyniku. 
| Nie ma ze strony większości szcze- 
rej woli dojścia do konkretnych wy- 
ników. Wysuwano różne argumenty, 
,powołując się m. in. na doświadcze- 
'nia Ligi Narodów. Delegat Francji 
/-— Parodi oswiadczył, że Francja 
'zapłaciła zbyt drogo za to, iż nie 
joyi uzbrojona w przededniu dru- 
'giej wojny światowej. Ale „gdzie 
Rzym, a gdzie Krym“? Trzeba wie- 
dzieć, kiedy się należy zbroić, a 
„kiedy się należy rozbrajać. Przed r. 
1939 Francja nie chciała się zbroić, 
choć wiedziała, że grozi jej napaść 
hitlerowska. Ówcześni rządcy Fran- 
cji sądzili, że uda im się odwrócić 
tę agresję na wschód, Taka była po- 
stawa polityki Daladiera i Chamber- 
laina. ! 


Przeciw komu? 

| Użyć dzisiaj tego argumentu, aby 
odrzucić  rozbrojenie, to właśnie 
mieszać Rzym z Krymem. Przecw 
komu chce się Francja zbroić? Czy 
przeciw ewentualnej agresji ze stro- 
ny. Niemiec? i Si S 

1: Przecież odbywa się w tej chwili 
w Paryżu narada 17 krajów mar- 
shallowskich. Tak jest — 17-tu, a 
nie 16-tu, a tym 17-tym krajem są 
reakcyjne Zachodnie Niemcy. 

Czy agresja miałaby zagrażać ze 
strony ZSRR? Sam pan powiedział, 
panie ambasadorze Parodi,- że nie 
jest do pomyślenia, aby Zw. Radzie- 
cki nie pragnął pokoju. 

Gdzież więc są ci agresorzy, któ- 
jrzy uzasadniają zbrojenia? Powia- 
da pan, że chodzi o jakiegokolwiek 
agresora Czy to polityka „realistycz 
na“, o której tyle się mówiło? Pó- 
wiada pan. że ofiaruje nam pam 
współpracę i że dostarczy narh na te 
dowodów 


Dziwne dowody 
chęci współpracy 

Zastanawiam się nad "dowodami 
zaoferowanej nam współpracy. Czy 
wysunięcie kwestii Berlina przez 
Radę Bezpieczeństwa to dowód chę- 
ci współpracy? Francja wiedziała, 
że poruszając to zagadnienie, nie 
wzmocni autorytetu ONZ, że w spra 
wie tej osiągnięto w Moskwie pọ- 
rozumienie i że — na odwrót — ọ- 
becna droga nie doprowadzi do żad= 
nego rezultatu. 

Czy to dowód chęci współpracy w- 
siłowanie przedstawienia Franco ja 
ko zbawcy cywilizacji? Wiele dele- 
` gacji mówiło o konieczności wprę- 
wadzenia Franco do erganów ONZ. 
Złożono wiele propozycji, których 
wprowadzenie w życie zmierzałoby 
do rewiżji. karty ONZ. Przynosicie 
nam wreszcie panowie, o czym już 
mówiłem, w trakcie trzeciej sesji 
ONZ, wspólny sztab 5 krajów Bloku 
Zachodniego i dyskusję o ilości dy- 
wizji zmotoryzowanych, samolotów 
myśliwskich czy bombowców, wów= 
czas, kiedy my proponujemy rozbro= 
jenie. . 


Brytyjski „umiar“ 
i amerykańska 
„wspólnota narodów“ 


Delegat brytyjski Shaweross mé- 
wił o potrzebie umiaru i taktu. Prób 
jkę tego dał nam reprezentant USA 
| Austin Wygłosił on wielkie przemó- 
| wienie, w którym wystąpił jako be- 
jownik osobliwej „wspólnoty nare- 
dów“, jak się sam wyraził. Wystąpi 
en z prawdziwym apelem mobiliza- 
cyjnym pod adresem wszystkich 
| możliwych rewizjonistów i zwolenni 
ków rewanżu przeciwko Zw Radzie 
ckiemu, krajom demokracji ludowej, 
Polsce. 


Dokończenie na str. 3). 
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Kiepski dowcip 


S PRAWA była dostatecznie nagła, by pan Marshall musiał skoczyć na 

week-end do Waszyngtonu i poustawiać na powrót rozrzucone pionki na 
szachownicy. Porozrzucał je oczywiście niepoprawny i nieobliczałny Pre- 
zydent Truman, snędzając na dwie doby sen z powiek Sekretarza Stanu 
ï jego najbliższych współpracowników, Tylko przytomność umysłu Pod- 
sekretarza Stanu Lovetta, który w porę zaalarmował swego szefa i ścią- 
gnął go na gwałt z Paryża, pokrzyżowała plany Prezydenta. 


Bo Truman, ni mniej ni więcej, postanowił nagle wziąć inicjatywę 
w swe wlasne ręce i zacząć grę na własny rachunek. Nie porozumiewając 
się z kierownikami polityki zagranicznej, powziął myśl wysłania do Mos- 
kwy swego osobistego reprezentanta w osobie Przewodniczącego Sądu Naj- 
wyższego Freda M. Vinsona, celem nawiązania bezpośrednich rokowań 
z rządem radzieckim. Wieść o tych zamiarach Prezydenta spadła na 'Wa- 
szyngton jak grom z jasnego nieba. A echa jej wstrząsnęły rzecz jasna 
do głębi Paryżem, Londynem, Brukselą i stolicami pozostałych sateli- 
tów, Najsilniej poczuł się cczywiście dotknięty p. Marshali, któremu tego 
rodzaju plan podważał całą strategię i taktykę polityczną i wprowadzał 
kompletne zamieszanie w szeregach posłusznych sojuszników, 


Nie dziwnego, że znalazł się nazajutrz w Waszyngtonie i zaprewadził 


„natychmiast porządek, 


Interwencja Marshalla zlikwidowała w zarodku intrygę Trumana, Ni- 
czym skruszony grzesznik prezydent nie tylko wycofał się ze swych „pojes 


| dnawczych* wobec ZSRR planów, nie tylko dał sobie wyperswadować tego 


rodzaju niewczesne zamysły, ale wyparł się ich publicznie 
poddał woli Marshallą i jego mocodawców. 


© dwudziestu czterech godzinach p. Marshall mógł z dumą oświad= 
czyć dziennikorzem— porządek został przywrócony, polityka amerykań 
ska jest i pozostanie niewzrnszona w swym dotychczasowym charakterze, 


A p. Truman? Pan Truman raz jeszcze skompromitował się w oczach , 
społeczeństwa amerykańskiego, wykazując słabość, nieudolność i zupełne 


i potulnie 


. podprządkowanie się woli ludzi, którzy z urzędu są mu podwładni, Nie- 


doszła „misja Vinsona“ jest epizodem, który rzuca znamienae światła na 
stosunki polityczne w Stanach Zjednoczonych. Pozornie mogłoby. się wy- 
dawać, że Prezydent Truman zachował się tu jak człowiek słaby, ale 


. pełen dobrych intencji, człowiek, który osobiście gorąco pragnie pokoju, 


tylko mu „źli doradcy" psują szyki. Że p. Truman jest człowiekiem sła- 
bym, to nie budzi wątpliwości, Ale tak samo nie budzą wątpliwości jego 
intencje. Bo przecież to sam Truman był autorem swej „doktryny“, bo 
przecież to p. Truman powołał do władzy Marshalla i w pełni zgadzał 
się z jego polityką, pchając Stany Zjednoczone na drogę prowokacyjnęgo 


"_ Oblicze ideologiczne i polityczne p. Trumana jest dostatecznie wyraź- 
ne. Czemuż więc nagle zapałal p, Trumen ochotą mrśladowania Rooses 
velta i wysyłania osobistych posłów do Moskwy? Rzecz jest znacznie 
prostsza niżby się mogło wydawać, Pan Truman przeżywa w tej chwili 
dran..iyczne chwile walki o prezydenturę, Żyje wciąż jeszcze złudą, że 
potrafi tę walkę wygrać. Jeździ więc po kraju, agituje wyborców, ściska ` 


„im ręce, uśmiecha się do nich przyjemnie i ed czasu do czasu zagadnie 


tego czy innego, co sądzi o sprawach polityki międzynarodowej. I niewąt- 
pliwie w słowach swych wyborców wyczuł pan Truman nutę troski i oba- 


„wy. Troski i obawy, dokąd obecna polityka zaprowadzi Stany Zjedno- 


czone. Atmosfera wielkiej paniki i wielkiej hecy, rozpętana przez podże- 
gaczy wojennych musiała obudzić i obudziła tę obawy wśród milionów 


obywateli Ameryki. 


P. Truman jest na tyle wygą politycznym, by wiedzieć, że”w obec- 


nej kampanii wyborczej musi uderzyć w taką nutę, która wzmocni pozory 


jego niezależności od kół reakcji amerykańskiej, Bo inaczej bije go ź kre- 
tesem jawny reakcjonista Dewey i odbiera mu głosy postępowiec Wallace. 
Pan Truman jeździ więc po kraju i zaklina się od wielu tygodni na „No- 
wy Ład* i na Roosevelta. Przyrzeka wszystkim, że zaraz po wyborach 


zacznie wiernie naśladować Roosevelta, Uznał, że do pełnego wianuszka 
-jego uczciwych intencji brak tylko listką pokojowości. 


i Umyślił wysłać 
więc do Moskwy Vinsona, wiedząc, że rząd radziecki, mimo wszystkie 
wybryki dotychczasowej polityki amerykańskiej, zawsze gotów jest przy- 
jąć każdą nową inicjatywę pokojową. + 


Manewr wyborczy p, Trumana spalił na panewce. Jego opiekunowie 


| uznali, że wyborcze kombinacje p. Trumana nie mogą krzyżować ich za- 
~ miarów i planów międzynarodowych. Z wielkiego projektu pozostała - 


kompromitacja. Nie dziwnego, że republikańscy kontrahenci Trumana 
zacierają ręce i cieszą się z nowego poślizgnięcia niefortunnego polityka. 


Ktoś ułożył kiedyś w Ameryce zagadkę: czy można powiedzieć dowcip 
dowcip brzmi” „Truman“, 
Każdy krok polityczny Trumana potwierdza/ w pełni sens tej zagadki. 
Nowy „manewr pokojowy” Trumana — taka sobie gierka wyborcza — 
nie może już nikogo oszukać. Po prostu += kiepski dowcip. © ==. 


__|Oto rezult 


Waszyngton, w październiku. 


Gdy amerykańscy liberałowie kry 
tykują Clay'a za reakcyjność jego 
polityki w Niemczech, konserwa a- 
merykańska oskarża go o zbytni li- 
beralizm w sensie zwalczania „na- 
turalnego. nacjonalizmu” miemiee- 
kiego. Musimy- pamiętać, że w A- 
meryce są wpływowe koła polity- 
czne, które uważają, że Niemey po- 
winny powrócić do konsenwatyw- 
nych form rządzenia i że „hitle- 
ryzm przed wojną był ostatecznie 
wewnętrzną sprawą narodu niemie 
ckiego". | 


Niemcy w skórze 
amerykańskiej 


Wpływy emigrantów miemieckich 
można stwierdzić w wielu kołach 
finansowych. Rola tzw. niemieckich 
Amerykanów ogranicza się wpra- 
wdzie do akcji charytatywnej wo- 
bec swych dawnych ziomków. Zna- 
cznie poważniejszą \ i niebezpiecz- 
niejszą rolę odgrywają emigranci 
polityczni z Niemiec, których 
tysięcy przybyło, przed r. 1940 


do 
Stanów Zjednoczonych. Gdy t. zw.| Bruening 
Germania daje pieniądze i żywność, | NATU, 


nowa acja polityczna bierze 
| czynny ł w polityce okupacyj- 
nej USA, urabiając w prasie, na u- 
niwersytetąch i w armii opinię A- 


merykanów w sprawie przyszłego |] 


ustroju Niemiec. Znaczna część tych 
„ekspertów“: od kilku lat grasuje 


niemieckiego pochodzenia. Amery- 
kanie posługują się tymi ludźmi 
wszędzie tam, gdzie zachodzi . po- 
trzeba politycznej penetracji w głąb 
społeczeństwa niemieckiego. 


Rdzenny Amerykanin ma _ tru- 
dności z nawiązaniem Kontak“ 
stu: «vt narodem okupowanym; 
nawiązuje go z łatwością przez da- 
wnych emigrantów. Ci Niemcy u- 
rabiają wokół różnych kwestii od- 
powiednią i korzystną dla swych 
celów atmosferę. 

Bardzo wielu emigrantów z Nie- 
miec, zwłaszcza dawnych polityków 
czy uczonych, trafiło przede wszyst- 
kim do kół konserwy amerykań: 


ROBOTNIK, 


pracowali dla przyszłości Niemiec. 
Nie ulega wątpliwości, że pewne 
sfery amerykańskie miały zawsze 
sentyment do Niemiec. Nie orien- 
tując się częste w zmianach, jakie 
zaszły przed wojną w Europie, wie- 
lu uczonych, bańkierów czy, polity- 
ków z pojęciem Niemiec kojarzyło 
Niemcy filozofów, muzyków i pisa- 
rzy. W San Francisco, gdzie niema 
Niemców, w każdym parku są po- 
mmiki Goethego, Schiltera, Mozarta 
czy Bacha. W Los Angeles, w par- 
ku hiszpańskim, widziałem statuę 
Beethoena po środku palmowej pa- 
gody. - i 


Gdy wozpoczęłą się okupacja Nie- 
miec, znaleźli się od razu ludzie, 
którzy rozpoczęli w prasia hear- 
stowskiej oraz połwewnych wydaw- 
nietwach akcję na rzecz utworzenia 
junkiersko - kapitalistycznych Nie- 
miec, wiernych tradycjom Bismarc- 
i Hindenburga. Dawny lerz 
i osławiony minister Wei- 
Treviranus, pozyskali bez 
trudu dla swych celów kardynała 
Spellmana. Osiadła, w Ameryce 
„Germania“ nie wtrącała. się pozor- 
nie do tych spraw, ale swym ma- 
grantom z Niemiec szeroką i silną 
bazę działania. 


| Pobratymstwo faszyzmu 


| Jednym z pism, które stało się 
| kuźnią planów przywrócenia status 
quo w Niemczech, jest zmany od 
kilku lat miesięcznik „American 
Mercury“, szeroko kolportowany w 
całych Stanąch. Dla charakterysty- 
ki tego pisma należy przypomnieć, 
że „American Mercury“ jest propa- 
| gatorem amerykańskiego faszyzmu, 
Lawrence Dennis napisał dla tego 
pisma serię artykułów, które póź- 
niej ukazały się w książce pt. „The 
Coming American Fascism“, wywo- 
łując powszechne oburzenie, Dennis 
został oskarżony o zdradę stanu i 
oskarżał go wtedy John Rogge, za- 
stępca generalnego prokuratora 


Dokumenty przyjaźni 


į Z przemówie 
„Józefa Cyrankiew 


nia towarzysza 
icza, wygłoszonego 


w dniu 2 czerwca 1946 r. 


..„Polska racja stanu to sojusz Polski ze, 


Związkiem Radzieckim, sojusz trwały, 


niero- 


'zerwalny, sojusz wzmacniający:się z każdym 
dniem. Ten sojusz jest najcenniejszym wkła- 


Już podczas wojny ludzie ci 


dem, jaki możemy my 
ju świata dla bezpiecz 


Polacy wnieść dó poko- 
eństwa, dla szczęśliwej 


przyszłości naszego narodu, szczęśliwej przy- 


złości ludów Związku Radzieckiego i 


świata. 


całego 


Na straży tego sojuszu stać będzie cały po= 
łączony obóz demokracji polskiej". ^ 1 


Prawdziwa przyjaźń 


Tadeusz Konar 


Miesiąc pogłębienia przyjaźm, pol. ra zasad socjalistycznych, widzi swe- 
go. niezawodnego sprzymierzęńca i 
przyjaciela. > 

Co wpływa na stałe rosnące zainte- 
resowanie mas pracujących Polski za- 
gadnieniami życia gospodarczego i 
kulturalno-społecznego ZSRR? 


e Zdecydowane, niesugięte stanowisko 


w całym kraju szeregiem imponują- 
cych i masowych akcji, Ze wszystkich 
niemal. większych miast dochodzą nas 
wiadomości "o odbytych  akade. 
miach, odczytach,  koncertach,. fe- 
stiwalach filmowych, przedstawieniach 
teatralnych, w których uczestniczyły 


szerokie rzesze ludności pracującej. Na 
wieś wyruszyły kina objłzdowe z fil- 
mami radzieckimi. Ożywiły się świet- 
lice wiejskie. Szpalty gazet codzien- 
nych i czasopism wypełnione są arty. 
kułami obrazującymi twórczość i o- 
siągnięcia we wszystkich dziedzinach 
życia politycznego, gospodarczego i 
kulturalnego naszego sąsiada į przyja. 


, ĉiela — ZSRR. Uczony radziecki, Tre- 
tiakow, wygłasza w Warszawie od. 


czyt o podstawowych zagadnieniach 
historii Rosji i Zw. Radzieckiego w 
świetle badań historyków radzieckich. 
Z głośników radiowych rozlega się 
muzyka radziecka. Witamy na lotni- 
sku powracające z wakacji, spędzo- 
nych w Arteku na Krymie, dzieci pol- 
skich robotników. Sportowcy radziec- 
cy przybyli już do Warszawy. Za kil. 
ka dni podziwiać będziemy niespoty- 
kany dotąd artyzm odtwórców teatru 
kukieikowego  Obrazcowa. Słowo o 
pierwszym państwie socjalizmu na 
świecie dociera do najodleglejszych 
miejscowości w kraju. i 
Akcja miesiąca pogłębienia przyja. 
źmi polsko-radzieckiej spotkała się z 
wielkim zainteresowaniem i z pełnym 
uznania zrozumieniem ze strony całs- 
społeczeństwa polskiego, które w 
Bwięcku Radzieckim widzi realizato- 


ZSRR w sprawie naszych granic za- 
chodnich, konsekwentne poparcie i o- 
brona Polski ną arenie międzynarodo- 
wej, wielostronna,” rozszerzająca się 
współpraca i pomoc gospodarcza, pol. 
sko-radziecka wymiana kulturalna — 
oto istotne czynniki, które sprawiają, 
że idea sojuszu  polsko-radzieckiego 
Coraz mocniej utrwala się w sercach 
i umysłach wszystkich Polaków. Pod- 
stawą tego sojuszu jest trwała wspól. 
ność interesów, wypływająca z obopól.. 
nego dążenia do trwałego pokoju, do 
rzetelnej współpracy i postępu społecz 
nego, opierająca się na wzajemnym 
poszanowaniu samodzielności j suwe- 
renności obu zaprzyjaźnionych państw, 
o braterską przyjaźń narodu polskiego 
z narodami ZSRR. Podstawą 8ojuszu 
jest świadomość głównej i decydującej 
roli, jaką odegrał Związek Radziecki 
w wyzwoleniu narodu naszego z hitlt. 
rowskiej niewoli i w odzyskaniu na: 
szej niezależności państwowej, 

Latem 1945 roku wielki przyjaciel 
ludu polskiego, Józef Stalin oświad- 
czył naszym delegatom w „Moskwie: 

„Nie żądamy, żebyście nam wie- 
rzyli na słowo. Nie możecie nikomu 
wierzyć na słowo. Sądźcie nas i usto- 
sunkujcie się do nas według naszych 
czynów, na podstawie siosunku, jaki 


będziemy mieli do narodu polskie- 
go". 3 > 
Pogiębiając przyjaźń z narodami 
"ZSRR pragniemy podkreślić swą 
wdzięczność za okazywaną dla nas w 
trudnych okresach, jak i obecnie pomóc 
gospodarczą, za umożliwienie nam, 
dzięki zdecydowanej postawie ZSRR 
na forum międzynarodowym, twórczej 
i pokojowej pracy nad odbudową i roz 
wojęm naszego państwa. Są to podsta- 
wowe warunki naszego bytu państwo- 
wego, są to najżywotniejsze interesy 
polskich mas pracujących, 
Zahartowana w zwycięskich bojąch 
z faszyzmem, z obcą i rodzimą reakcją, 
korzystająca z historycznych doświad. 
czeń Związku Radzieckiego, walcząca 
o wyższe i sprawiedliwsze formy 
ustroju społecznego — polska klasa 
robotnicza, a wraz z nią'cały naród, 
widzi we wzajemnej i owocnej współ. 
pracy ze Związkiem Radzieckim jedy- 
“na dla siebie drogę do dalszego po- 
stępu. Klasa robotnicza į masy pracu- 
jące Polski na drodze do socjalizmu 
„widzą w Związku Radzieckim oraz we 
Wszechzwiązkowej Komunistycznej 
Partii (bolszewików) najbliższego so- 
juszniką, skarbnicę. doświadczeń oraz 
drogowskaz dla swej walk; o ustrój, 
w którym nie będzie wyzysku człowię, 
ka przez człowieka, Dlatego z dnią na 
„dzień wzmaga się zainteresowanie 
wszystkich środowisk społecznych 
zagadnieniami życia politycznego, go. 
spodarczego i  naukowo.kulturalnego 
naszego wschodniego sprzymierzeńca 
i przyjaciela. ' 
Społeczeństwo polskie pragnie. zbli. 
żyć się do społeczeństwa radzieckiego, 


tego, które zawsze gotowe jest słu- 
żyć pomocą innym narodom, które od. 
ważnie staje w obronie uciśnionych, 
którego głos podnosi się z protestem 
przeciwko ciemięzcom `“ ludów Grecji, 
Chin, Indonezji, Hiszpanii, Vietnamu i 
wielu innych. Klasa robotnicza Pol- 
ski, a wraz 'z nią większość” naszego 
społeczeństwa, rozumie, że ` walka 
Związku Radzieckiego na forum mię- 
dzynarodowym w obronie narodów u- 
ciśnionych o pełną dla nich samodziel. 
ność polityczną, gospodarczą į kultu- 
ralną wypływa z przodującego i postę- 
powego ustroju społecznego, którego 
podwalinę stanowią nauk* Marksa, En- 
gelsa, Lenina i Stalina. Świadomość 
roli, jaką spełnia ZSRR w obronie po- 
kojų, zjednuje mu miliony sympaty- 
ków na cąłym świecie, budzi wszech- 
stronne zainteresowanie zagadnienia- 
mi życia Związku Radzieckiego, 


W rezolucji ostatniego Zjazdu Tow. 

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej czyta- 

my: 

„Budując * pod 

klasy robotniczej polskiego świata” 
pracy, Polskę sprawiedliwości spo- 
łecznej, naród polski czerpie i czer- 
pać będzie z bogatych doświadczeń 
budownictwa socjalistycznego Zwią. 
zku Radzieckiego, które sprawiły, że 
ZSRR zadecydował o zwycięstwie 
nad hitleryzmem i stał się decydują. 
cą siłą Światowego obozu pokoju 


i postępu”, 
Oto czynniki, które wpływają na 
wzmocnienie i pogłębienie więzów 


serdecznej przyjaźni narodu polskiego 
z narodami ZŚRR. . 
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nych? Czy po to, aby dać Rosji od- 


Marian EPodkowiństci 
(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) 


USA, który niedawno był na kon- 
gresie we Wwocławiu. ~ 

Nawet podczas wojny „Ameri- 
can Mercury“ bronił reżymu gene- 
rała Franco i starał się być „obiek. 
tywny* w sprawach hitlerowskich 
Niemiec, 

Na takim to podłożu zakwitła za- 
raz po wojnie wątła początkowo ro- 
ślinka niemieckiego rewizjonizmu w 
Ameryce. „American Mercury" — 
oraz inne pisma z nim związane— 
rozpoczęły konsekwentną kampanię 
prasową w sprawie Niemiec. Cały 
szereg artykułów, które zdarzyło 
mi się w nim przeczytać, były ni- 
czym innym, jak nawoływaniem do 


Clay był „czerwonym'”, 


stale. przedrukowuje artykuły o 
Niemczech właśnie z „American 
Mercury'- (niektórzy twierdzą, że 


wą umyślnie pewne tematy redak- 
torom „Mercury“, aby później móc 


kampania w Ameryce, 


Rzekome „błędy“ 
faszyzmu 


Niedawno znów ukazał się taki 
„programowy“ artykuł w „Ameri- 
can Mercury“, pióra Milesą Bouto- 
na, który przez 23 lata przebywał 
w Niemczech zanim wrócił do swej 
ojczyzny, Napisał on wiele książek 
na tematy niemieckie, po angielsku 
i niemiecku, którym włada tak do- 
brze jak językiem ojczystym. Arty- 
kut zatytułowany jest „Nasze błędy 
w Niemczech“. Jakież więc są owe 
błędy? 

Niemcy głodują z winy amery- 
kańskiej, powiada mr Bouton. Po 
trzech latach okupacji Niemcy sto- 
ją w obliczu katastrofy, mimo, żę 
dziesiątki milionów dolarów wyda- 
no na żywność dla nich. Zbrodnią 
było — pisze autor — że od pienw- 
szej chwili nie pozwolono Niem- 
com eksportować ich wyrobów, jak 
szkło, porcelana, narzędzią i wyro- 
by z drzewa. Dlaczego władze ame- 
rykańskie pozwoliły na demontaż 
fabryk niemieckich, które by mogły 
teraz zatrudnić tysiące bezrobot- 


szkodowania? 

Miles Bouton potępia ustawy de- 
nacyfikacyjne, proces Kruppa, cie- 
szy się z porażki dekartelizacyj- 
mych planów oraz wyraża zadowo- 
lenie, że nareszcie zaczyna robić się 
coś dla odbudowy przemysłu nie- 
mieckiego. „Byliśmy początkowo o- 
panowani przez antychrześcijańskie 
uczucie rewanżu“, pisze Boutom. 
Stąd — jego zdaniem — owe liczne 
błędy administracji w Niemczech. 
IPsychologiczną, natomiast, pomył- 
ką, oraz dowodem głupoty były pró 
by „reedukacji* 1 
cji* Niemców. 

IWiadomą jest rzeczą — pisze w 
innym miejscu Bouton — Niemcy 
byli zawsze antysemitami, a rapor- 
ty potwierdzają, że dziś są jeszcze 
większymi, niż dawmiej. Inteligent- 
na polityka — powiada autor — 
polegałaby na tym, aby nie jątrzyć 
tych „uczuć“ większości Niemców. 
Ale „nasza administracja wojskowa 
zatrudniła zdumiewająco wielką 
ilość Żydów jako wykonawców pla- 
nów. demokratyzacji Niemiec. To 
tak, jak gdyby nieprzyjaciele nast, 
okupując USA, zatrudnili Murzy- 
nów dla reedukacji białych na Po- 
łudniu — pisze ten rasowy i rasi- 
stowski reąkcjonista, 

„Pewien biskup amerykański—-pi- 
sze dalej Bouton — który zwiedził 
w noku ub. Niemcy, oświadczył, że 


„demokratyza= 


„Digest“ zajmujący się zasadniczo | 
tylko przedrukami z prasy, podsu-' 


je kolportować w milionach eszem- | Na, 7 4 
plarzy), łatwo pojmiemy, jak nie nym z przemówień identyfiko- 


bezpieczna jest ta proniemiecka | wać dzisiejszą ideologie Partii 


— L —- M ——L------->->—2—- LL 


cją świadomej polityki amerykań- 
skich władz okupacyjnych, która 
właśnie do takich wymików dążyła. 
Reakcja amerykańska pragnie hi- 
tlerowskich Niemiec — bez Hitlera. 
Na urząd tego ostatniego przezna- 
cza się zapewne jakiegoś „specjali- 
stę“ amerykańskiego. Nawet nie ke 
mięcznie — niemieckiego pochodzę- 
nia... 


a m rwa 


Beyen 
ZBEDNE ZAPRZECZENIE 
Prasa rządowa w Anglii kon- 


naejonalizmu w Niemczech. Dla au. |statując różnice zdań istniejące 
torów tego pismą mawet generał | W łonie partii konserwatywnej 


w sprawie polityki zagranicz- 


Jeśli będziemy pamiętać i o tym, |nei, zajmuje się gorącą obroną 
że „Readers Digest“, który ma 11 tezy głoszonej przez Edena, iż 


milionów nakładu i trafia wszędzie, |konserwatywna polityka zagra- 


niczna winna być oparta na jed- 
ności Brytyjskiej _ Wspólnoty 
Narodów, Europy Zachodniej i 
Stanów Zjednoczonych, których 
interesy nie kolidują że sobą, 
Labourzyści mają natomiast in= 
ne kłopoty i pretensje do Ede- 
który pozwolił sobie w jed- 


Pracy z marksizmem. 
W związku z tym londyński 


korespondent konserw: 
dziennika „Yorkshire Post” 
i stwierdza: 


„W kołach labourzystowskich s8 


panowała konsternacja z powodu 


identyfikowania ideologii Partii 


Komunistycznego z 

prof, Laskiego. PE orge 
mują dzisiaj, że uczynili to jedy= 
nie w celu zwalczania mylnej fm 


terpretacji komunistycznej teg 
manifestu 
Laboarzyści w ogó” 


le, jakoby istniał jakikolwiek zwią 
zek pomiędzy teorią Marksa a bzy 
tyjską Labeur Party“. 


Labourzyści oburzają zus 
pełnie r zara Istotnie 
wykazał całkowity brak jen” 
tacji w tej sprawie, \ An 
Partia Pracy na pewno ma 
nie wspólnego z $ | 
Ale, żeby -to udo czy. 


trzeba jakichkolwiek  zaprze” 
czeń? Attlee, Bevin et eonsorteś$ 
mogą być spokojni, nie ma nA 
świecie świadomego robotnika 
który mógłby ich partie posa“ 


dzić o marksizm... ; 


GŁOS ODWETU 


Znany przed wojną ze swoich 
reakcyjnych wystąpień, przy“ 
wódca  socjaldemokracji nie” 


mieckiej, Paul Loebe, obecnie 
ambasador schumacherowski n8 


terenie tzw. Rady parlamentam 


nej w Bonn, ośmielony stosupę' f 


kami w anglosaskich strefach 
okupacyjnych, pozwala sobie 
udzielenie wywiadu na s 


„Fraenkische Landeszeitung“ 4% 


którym oświadcza: 


Narzuconą 
walkę o Berlin prowadzimy 


tylko dla samego Berlina, ale 4 
równej mierze w imię niemieck% | 


ści prowincji wschodnich to 
czy strefy radzieckiej i ziem 


nistrowanych przez Polskę“, z 


Tacie zdania pozwała sobiś 
wypowiadać Loebe, zaledwi* 
trzy lata po zakończeniu wojny 
z hitlerowskim faszyzmem. 
wiemy w imię czego 
Loebe swą „walke“, Wi 
że jak ona musi się 


przewodnictwem | Więcej hitlerowców 


Jeśli przytaczamy ten głos ; 
nawiści, to czynimy to s 
dlatego, aby wykazać do Ą 
prowadzi anglosaska ! 
tolerancji wobee rzeczników - 
niemieckiego wstecznictwa, ne” 
cjonalizmu i odwetu. m 
wzi S ) 
400 osób | 
wystąpi na festiwalu | 
zespołów świetlicowych 
we Wrocławiu 


W rozpoczynającym się w dniu nF 
bm. festiwalu zespołów  świętli007 
wych, organizowanym przez KC 
bierze udział przeszło 400 osób, 

Festiwal odbywać się będzie o 
dniach od 14—17 bm. we Wrocławi” 
w olbrzymiej Hali Ludowej. 

Program festiwalu jest b. bogat 
Olbrzymie widowisko składać 
będzie z 18 obrazów. Część pierws” 
ilustruje obrzędy polskie, jak doży?” 
ki i inne, część druga ma charak 
społeczno-dydaktyczny, Teksty a 

p 


trudno mówić o administracji nie- 
mieckiej, skoro większa część zdol- 
nych, do kierowania swym: krajem 
Niemców siedzi dotychczas w wię- 
zieniu. Denacyfikacja była wielkim 
nonsensem, ponieważ cudzoziemcy ni 
gdy nie nauczą Niemców demokra- 
cji; el którzy wierzą w: to, wyka- 
zują ignorancję w dziedzinie niemie 
ckiej historii. jak również nie ro- 
zumieją mentalności tego narodu. 
Nie oskarżajmy zbytnio Niemców 
za ich błędy w okresie Hitlera, bo 
niewiadomo, jakby postępował na- 
ród amerykański w podobnych wa- 
runkach politycznych". 


Skutkiem amerykańskich błędów 
— kończy „American Mercury* — 
mamy teraz w Niemczech więcej 
zwolenników Hitlera, niż za czasów 
Hitlera, 

Ten reakcyjny poplecznik faszyz- 
mu amerykańskiego i niemieckiego 
myli się tylko pod jednym wzglę- 
dem: jeśli dziś w amerykańskiej 
strefie okupacyjnej Niemiec jest 
więcej hitlerowców, niż ich było za 
czasów Hitlera, to nie jest to wy-|dowisko. W festiwalu weźmie u 
nikiem  „błędów* amerykańskich | znakomita orkiestra symfoni 
władz okupacyjnych, ale konsekwen I Filharmonii Katowickiej, 


pisał znany poeta Stanisław Rys 
Dobrowolski wraz z Leonem $ $ 
lerem, który inscenizuje również "a 


P Hitlerowskie Niemcy bez Hitlera— | 
at polityki okupacyjnej USA 


í) 


i 
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Dokończenie 


przemówienia 


min. Modzelewskiego ze str. 1 


Przypomniał on wypadki z 1939 r 
£ broni? zbrodniczej polityki Becka, 
ego ministra spraw  zagra- 
ma aych Polski, który, jak wiado- 
Odrzucił współpracę ze Zw. Ra- 
ieckim i udzielił pomocy mocar- 
bwom zachodnim w storpedowaniu 
Ma WAŃ, toczących się wówczas w 
e w sprawie stworzenia koa- 
anglo . francusko - radzieckiej. 
kge erib Beck ułatwił napaść 
ą. 
ag tyka ta kosztowała naród pol- 
T milionów ofiar. Polityki tej 
ta „pan Austin. Atakował on nas 
dz itykę współpracy ze Zw. Ra- 
łaźni, Ni poty woli: nocia przy- 
ie € uczył pana Austina 
Manksizmu i leninizmu. Uczynił to 
wakomity sposób minister Wy- 
wej Sądzę, że pan Austin jest 
Nycz do zrozumienia istoty sto- 
Aby pomiędzy ZSRR a Polską. 
m pokonać tę trudność, musiałby 
wąż szcze wiele uczyć się i praco- 
. Możeby wówczas zrozumiał, że 
łodzi tu o stosunki nowego typu. 


Bólnota celów ji losu 


waazowie „Z większoś.* przyzwy- 
Bo eni są do stosunków szczególne- 
mi dzaju nawet z krajami, z który- 
huj je traktaty: stosunki te ce- 

ẹ nieufność i lęk przed zakuli- 

intrygami. A nasze stosunki 
wW. Radzieckim opierają się nie 
na szczerej przyjaźni, lecz na 
jeszcze głębszym: ńa wspólno- 
interesów, celów i losu. Dzięki 
właśnie mogliśmy rozwinąć od 
wę w tak bardzo szerokim za- 
e, 
ogę 
o 


IRIRI 


H 


panów zapewnić, że gdy cho 
naszą niepodlęgłość i suweren- 
nigdy Polska nie miała tak ko- 
ej sytuacji, jak właśnie dzięki 
ze Zw. Radzieckim. 

sce, panie Austin, naród ame 
woańaki jest lubiany. Polska żywi 
gee za okazaną jej pomoc i 


£ 


445 


nigdy ulic i placów, 

l Dat imiona . Austina czy Dullesa. 
je się tak dlatego, że prez. Ro- 

t dobrze rozumiał, gdzie jest 
dsce Polski, i pomógł nam w usta 


H 


F. 
f 
$ 
| 


m, gdyż miał na celu za- 
interes Polski jak i pokoju. 
chcecie dobra Polski i pod- 


zad 


co pan wczoraj powiedział o 
kraju, to poglądy zdrajców, 
uciekli z Polski, korzystając 
x bezpośredniej pomocy wa- 
przedstawicieli, to poglądy zbie 
zorganizowanych w zbrodniczą 
pał „Tam właśnię.czer 
| taù pan wiadomości o stosunkach 
Polską i ZSRR. 


ko przyniosła „mniejszość”? 


ną 9 Przynieśliśmy my, „mniejszość“, 
trzecią sesję ONZ? Konkretne 
zycje o zakazie broni atomowej 

te rojeniu i inne propozycje, któ- 
33 przepojone tym samym prag- 


waże Karty Narodów  Zjednączo- 
tún. W tym duchu wnieśliśmy na 
Beno. komisje wnioski przeciwko róż 
Mianya sau dyskryminacjom, upra- 
drugim, przez jedne narody przeciw 
aa się tyczy sprawy umacniania 
ko Olu, pracujemy nad tym nie tyl- 
Ina e Wnątrz naszej organizacji, lecz 
tę 7 Wnątrz. Jako dowód tego mo- 
tomege dłożyć panom wyniki Świa-' 
który Kongresu Intelektualistów, 
j Wroc PF się w polskim mieście 

RON wiu w obecności przedstawi- 

dów, kultury, mauki i sztuki 45 naro- 


H 


Hi 


noszą- | 


tualistów. Pozwolę sobie przeto od- 
czytać kilka ustępów końcowej rezo- 
lucji“. 


| Dyskryminacja uczestników 
| Kongresu Wrocławskiego 


Odczytawszy tekst rezolucji, min. 
| Modzelewski oświadczył: „Co wyni- 
ka z tekstu, który odczytałem? Wy- 
nika to, że ci, którzy chcą szczerze 
| pracować nad umocnieniem pokoju, 
mogą to uczynić tu, między nami, 
jak i wszędzie indziej. 

Ale trzeba podkreślić jedną rzecz, 
godną uwagi i zastanowienia. Ci, któ 
[rzy podpisali ten manifest, byli w 
| St. Zjednoczonych prześladowani. 
INp. b. hiszpańskiemu premierowi 
USA odmówiły wizy tranzytowej z 
Polski do Meksyku, innym uczestni- 
kom, powracającym do Ameryki, 
przedkładano kwestionariusz z zapy- 
taniem, po co byli w Polsce, i żąda- 
no wyjaśnienia, dlaczego złożyli pod 
pis pod manifestem. Oto skutki prak 
tycznych zastosowań doktryny pana 
Austina. 

Mówiliście panowie o naszej izo- 
lacji. Muszę powiedzieć, że nie czuję 
się w Paryżu bynajmniej odosobnio- 
ny. Otoczyła mnie tu, jako przedstawi 
ciela Polski, powszechna przyjaźń. 
Jeżeli nie może się ona wyrazić obec 
nie w głosowaniu, to jednak istnieje 
i do niej przywiązuję większą wagę, 
niż do pewnych pozycji, zajmowa- 
nych w atmosferze, wytworzonej 
przez „większość“, W atmosferze tej 
wszystko, co konstruktywne, ustępu- 
je miejsca nieufności i pesymizmowi. 

Takie jest dzieło „większości* — 
zakończył min. Modzelewski — ząry- 
sowując linię podziału między tymi, 
którzy pragną szczerze pokoju, a ty- 
mi, którzy nie chcą nad nim praco-. 
wać i którzy go sobie nie życzą“. 


Przebieg dyskusji 


Delegat brytyjski Shawcross, usi- 
łował uzasadnić znaną formułę Bevi- 
na „najpierw bezpieczeństwo — po- 
tem redukcja zbrojeń“. Shawcross '0- 
świadczył, że rząd brytyjskę chciałby 
znać dane cyfrowe dotyczące sił 
zbrojnych radzieckich, ale sam ze 
swej strony nie wyraził gotowości u- 
jawnienia cyfr, dotyczących brytyj. 
skich sił zbrojnych. 

Odpowiedział mua wiceminister 
spraw. zagranicznych ZSRR Malik, 
który jeszcze raz podkreślił, że Zw. 
Radziecki prowadzi politykę między- 
narodowej współpracy i pokoju. Ma. 
lik oświadczył m. in, że wierzy Shaw- 
crossowi, iż naród angielski pragnie 
pokoju, „Co do tegó nie ma wątpli- 
wości — mówił Malik —: wszystkie 
narody pragną. pokoju, ale nie pra- 
gnie go, jak widać Shawcross“, 


wniosek o zamknięcie debaty ogólnej 
i przejście do dyskusji nad rezolu- 
cjami. Dyskusja, zdaniem Manuil- 
skiego, wkracza na tory rozważań 
teoretycznych, a część delegatów u- 
siłuje ingerować w wewnętrzne spra- 
wy innych państw. 

Mimo sprzeciu delegacji amery- 
kańskiej wniosek Manuilskiego prze- 
szedł 31 głosami przeciwko 5, 


Sprawa Palestyny 
na Radzie Bezpieczeństwa 


Rada Bezpieczeństwa zbiera się w 
czwartek, jednakże przedmiotem ©0- 
brad nie będzie sprawa Berlina, lecz 
sprawa Palestyny. Rada Bezpieczeń- 
stwa rozpatrzy mianowicie skargi 
dotyczące pogwałcenia rozejmu pa- 
lestyńskiego. 

W piątek całokształt problemu pa- 
lestyńskiego znajdzie się na porząd- 
ku dziennym Komisji Politycznej 


ślę, że prace tego Kongresu | Zgromadzenia ONZ, 


~ Use, że prace tego Kongresu | Zgromadzenia ONZ. 


Robotnicy francuscy trwają 


R 

wą RYŻ (PAP). Sytuacja strajko- 

Ry Francji nie wykazuje więk- 

wy , Zmian. Wobec twardej posta- 

bę Strajkujących rząd zmuszony 

Reto rozmowy z kolejarzami 1 
ami, 


sasz akcji strajkowej na po- 
i ych odcinkach przedstawia 
Garni Pujaco: ; 

. Powszechny strajk gór- 
ition a wszystkich zagłębiach 
gotowany, trwa 10-ty dzień, Nie za- 

Brący nigdzie wypadku powrotu 
poucza Część personelu ze 
Drąęy niej Francji przystąpiła do 
ają Y innych okręgach pracy, w 
dum, kąjprzeprowadzonego referen- 

lejarze wypowiedzieli się za 
Szęciem strajku. Nowe strajki 


bz, s 
Ag LT, Venissieux, Rennes, 
"a, Dijon, Longueau i Troyes. 


na pozycjach walki strajkowej 


Metalowcy. Rozpoczęty niemal 
trzy tygodnie temu strajk ponad 40 
tys. metalowców zagłębia Meurthe 
et Moselle trwa nadal. 


Robotnicy portowi. We wszyst- 
kich portach fraacuskich rozpoczął 
się w środę 2A-godzinny strajk ostrze 
gawczy robotników portowych. Na 
znak solidarności tragarze w Calais 
przyłączyli się do strajku. 

Inni pracownicy, W Paryżu Zwią- 
zek Zawodowy Szoferów Taksówek 
ogłosił komunikat, podkreślający, że 
odpowiedzialność za przedłużanie się 
strajku ponosi podsekretarz stanu 
dla spraw gospodarczych Foresto, 0- 
pierający się podwyżce płac. 

Związek centralny pracowników 
instytucji użyteczności publicznej 
(CGT) złożył na ręce premiera żą- 
dania o podwyżkę płac. 


Prof. Sierebriakow o rozwoju 


sa muzyki 
Servat A (PAP). Dyrektor Kon- 
Pianista w Leningradzie, znany 


Prof. Pawei  Sierebiakow, 


W rozy Ych dniach powrócił z Polski, 


z przedstawaicielammi prasy 

lego podkreślił sukcesy narodu 
Yki, (m dziedzinie rozwoju mu. 
Szkojy my miono w kraju licznie 
Wooazzkoach wz liczba studentów w 


zdasz w porównaniu z 


pol kiej 


WYP 


w Polsce 


Jak stwierdził pianista radziecki, na. 
ród polski wykazuje szczególną treskę 
o przyspieszenie odbudowy życia na 
wszystkich odoinkach. f 


Pianista radziecki stwierdził w za- 
kończeniu, iż zachował miłe wspomnie- 
nia z tej podróży do Polski, gdzie był 
niejednokrotnie świadkiem jaskrawych 
przejawów sympatii dla narodu radzie. 
akiego i jego satuki. 


ibędą dla panów interesujące, ponie- 
waż jego apel kieruje się do intelek- 


Delegat Ukrainy Manuilski 


RO 


BOTNIK 


Str. 3 


Delegaci krajów demokratycznych 
 niedopuszczeni na Kongres CGI 


szykanom rządu francuskiego 


Robotnicy protestują przeciw | 


Kongres Francuskiej Generalnej Konfederacji Pracy 
odsłania w jaskrawy sposób metody i politykę guberna- 
torów. francuskich, którzy w obawie przed ujawnieniem 
ciężkiego położenia robotników w Maroku, nie dopuścili 


do wyjazdu ich delegatów 


na kongres. Równocześnie 


uczestnicy kongresu dali wyraz swemu głębokiemu obu- 


rzeniu na postępowanie rządu 


francuskiego, który odmó- 


wił wiz wjazdowych radzieckim, bułgarskim, albańskim 


i niemieckim delegatom z 

PARYŻ (PAP). 
obrad kongresu francuskiej CGT 
toczyła się ożywiona dyskusja wokół 
sprawozdania generalnego sekreta- 
rza — Le Leap. 


Ze szczególnym zainteresowaniem 
słuchano wystąpień delegatów zwią- 
zków zawodowych Francji zamor- 
skiej, którzy podkreślili ciężkie wa- 
runki bytu mas pracujących. Przed- 
stawiciel Maroka poddał surowej 
krytyce politykę gubernatora fran- 
cuskiego gen. Juin, który nie ze- 


W dalszym ciągu | - 


zawodowych. 


zwolił na wyjazd do Paryża 3 dele- 
gatom miejscowych związków zawo- 
dowych. „Gen Juin — powiedział de 
legat Maroka — postąpił tak nie- 
wątpliwie z obawy, że związkowcy 
ci przedstawią opinii francuskiej 
szczególnie ciężkie warunki egzy- 
stencji 8 milionów pracowników ma 
rokańskich, Gen. Juin nie chciał 
także dopuścić do przedstawienia 
rozmiarów penetracji amerykańskiej 
w Maroku“ 


rów i techników, podkreślił koniecz- ; 
ność prowadzenia wspólnej akcji z 
robotnikami, stwierdzając, że inte- 
resy inżynierów są związane z inte- 
resami wszystkich pracujących. 


Wzrost wpływów CGT 


Reprezentant urzędników — De- 
lon wskazał na wzrost wpływów 
CGT, podając jako przykład niedaw- | 
ne wybory do rad zakładowych w. 
okręgu paryskim. W wyborach tych: 
CGT zdobyła 203 mandaty wobec 31 
chrześcijańskich związków zawodo- | 
wych i 18 Force Ouvriere. | 

Delegat metalowców Sekwany 
zwrócił uwagę na znaczny wzrost 
zgłoszeń do CGT, do której w jed-| 
nym miesiącu przystąpiło z samane] 
okręgu paryskiego ponad 500 pra- 
cowników przemysłu metalowego. 

Burzliwymi -oklaskami przyjęto 
wystąpienie generalnego sekretarza 
brytyjskiege związku zawodowego 
górników — Hornera, który wyraził 
całkowitą solidarność pracowników 


Przedstawiciel związku inżynie-' kopalń w Wielkiej Brytanii ze straj 


W przyszłym roku 


zaorzemy ostatnie odłogi 


Przywileje dla małorolnych 


w użytkowaniu ugorów 


Jednym z największych zadań, jakie podjęliśmy po wojnie 
jest likwidacja odłogów. Zarządzeniem z lutego br. w sprawie ulg 


dla rolników, zagospodarowujących 


ugory, w znaczny sposób przy” 


śpieszono dzieło ich likwidacji. Obszar ugorów, który na 1 stycznia 
br. wynosił 1.403 tys. hektarów zmniejszył się do 1 czerwca do 694 tys- 
hektarów, Zgodnie z zadaniami, zakreślonymi przez plan trzyletni, 
pozostałe odłogi zniknąć muszą W rcku 1949. 


Dla realizacji tego zadania Mini- 
sterstwo Rolnictwa i Reform Rol- 
nych przygotowało nowe zarządzenie 
o ulgach dla rolników, którzy zagos* 
podarują ugory. Zarządzenie zapew- 
nia wdział w korzyściach z zagospo- 
darowania odłogów bezrolnym i ma- 
łorolnym chłopom, uniemożliwia na- 
tomiast czerpanie nadmiemych ko- 
rzyści bogaczom wiejskim. 

W dniu wczorajszym odbyła się w 
Ministerstwie Rolnictwa « Reform 
Rolnych konferencja prasowa z u- 
działem ministra Dąb-Kocioła, po- 


święcona omówieniu przygotowane” | 


go zarządzenia. 


/ Żarządzenie przewiduje, że. niezłir |. 


kwidowane .dotychczas odłogi oraz 
inne grunty niezagospodarowane, © 
ile znajdują się w dyspozycji władz 
ziemskich, mają być oddane na'3 la- 
ta w bezpłatne użytkowanie spół- 
dzielniom ' Samopomocy Chłopskiej 
oraz bezrolnym, małorolnym į śred- 
niorolnym chłopom, którzy podejmą 
się ich zagospodarowania. Praca nad 
zagospodarowaniem odłogów ma być 
zespołowa, nie wyklucza się jednak 
i spółpracy z indywidualnymi rolnika 
mi, Gromady i gminy pociągnąć mo” 
gą swych członków do obowiązko- 
wych świadczeń, zgodnie z dekretem 
o przymusowym zagospodarowaniu u 
żytków rolnych. 


Podział plonów 


Podział plonów w wypadkach zbio- 
rowego zagospodarowywania odłogów 
odbywać się będzie w-g zasad usta- 
Jonych przez gminne rady narodowe 
przy” uwzględnianiu następujących 
wytycznych: część plonów, nie mniej 
sza niż 20 procent, a nie większa niż 
40 procent, przeznaczona ma być na 
cele społeczne gromady lub gminy. 
Resztę plonów, po pokryciu należno- 
ści za nasiona, nawozy sztuczne i in- 
ne wkłady rzeczowe dzieli się mię- 
dzy członków gromady lub gminy w 
stosunku do włożonych przez nich 
nakładów pracy. 

Rolnicy gospodarujący indywidur 
alnie, użytkować będą odłogj na wła- 
sny rachunek. Dla ograniczenia zy- 
sków bogaczy wiejskich kosztem 
pracowników najemnych zarządzenie 
postanawia, że obszar gruntów odda- 
nych indywidualnemu użytkowniko” 
wi łącznie z jego gruntami własnymi 
nie może przekraczać 20 hektarów. 
Rady Narodowe mogą obniżyć tę 
normę w zależności od miejscowych 
warunków ekonomicznych i glebo- 
wych. : 

Pierwszeństwo w przyznawaniu 
gruntów do zagospodarowania przy- 
sługuje spółdzielniom Samopomocy 
Chłopskiej į zespołom uprawowym. 


Ulgi podatkowe 


Aby zachęcić spółdzielnie, zespoły 
uprawowe, gromady i gminy oraz 
indywidualnych rolników do zagos- 
podarowania odłogów, przyznane im 
zostały poważne ulgi w podatku 
gruntowym oraz zwolnienie od wpłat 
na Fundusz Oszezędnościowy Rolni- 
ctwa od dochodów osiągniętych z no- 
wozagospodarowanych obszarów, Od- 
togi zagospodarowane przez spółdziel- 
nie, zespoły uprawowe, gromady i 
gminy zwolmione są na cały trzyletni 
okres użytkowania zarówno od po- 
datku gruntowego, jak i od wpłat 
na Fundusz Oszczędnościowy Rolni- 
ctwa 


dzo: I 


staje na okres trzech lat użytkowa” 
nia od wpłat na Fundusz Oszczędno- 
,ściowy Rolnictwa oraz od podatku 
gruntowego w pierwszym roku użyt. 
kowania. W drugim i trzecim roku u- 
żytkowania odłogów będzie on płacił 


podatek gruntowy w wysokości 8 
procent podstawy opodatkowania. 

Ci rolnicy, którzy zagospodarowali 
odłogi w roku ubiegłym i bieżącym, 
będą calkowicie zwolnieni od wpłat 
na Fumdusz Oszczędnościowy Rolnic- 
twa na okres do 31 grudnia 1950 r. 
tj. ma dwa lata. Przez ten okres po- 
datek gruntowy pobierany będzie od 
nich również w wyżej określonej ob. 
niżonej wysokości, 

Należy zaznaczyć. że z wym'enio- 
nych ulg nie mogą korzystać rolnicy, 
którzy zagospodarowali odłogi w ob- 
rębie własnych gospodarstw lub któ. 
rzy mię zagospodarowali odłogów na 
własnych gruntach. (w). 


Inteligencja pracująca idzie razem 
z klasą robotniczą 


, o roli Stronnictwa 


- Demokratycznego programowe prze- 
mówienie wygłosił sekretarz gene- 
'ralny CK SD, wicemin. Leon Chajn, 
podkreślając aktywrią rolę. Stronni- 
ctwa w budownictwie Polski Ludo- 
„wej. Wicemin. <. Chajn wyraził w 
imieniu Str. Dem. pełne uznanie dla 
drogi rozwojowej, po jakiej kroczy 
Polska Demokratyczna ku socjaliz- 
mowi, stwierdzając, że inteligencja 
pracująca dotrzyma kroku klasie ro- 
botniczej w tym marszu 

„W zwycięskim marszu — mówił 
,wicemin. L. Chajn—znaczonym pro- 
| kikik rozwojowym demokracji lu- 
dowej w Polsce — Stronnictwo De- 
mokratyczne dotrzymywało i do- 
trzymuje kroku swoim sojusznikom 
robotniczym i chłopskim. Wynikało 
‘to z naszej tradycji programu i czyn 
nej postawy antysanacyjnej, anty- 
;faszystowskiej i antyimperialistycz- 


„ Podczas obrad Rady Naczelnej Str., 


Sekretarz Generalny CK SD Leon Chajn 


Demokratycznego 


warunku do jej ekonomicznego, po- 
litycznego, socjalnego: i kulturalnego 
postępu .— będzie towarzyszyło ma- 
som pracującym w ich marszu ku 
socjalizmowi'. 

Po omówieniu zasadniczych zało- 
żeń polityki wewnętrznej i gospo- 
darki, ze szczególnym  uwzględnie- 
niem roli sektora prywatnego w 
państwie ludowym, wicemin. Leon 
Chajn przypomniał zasadniczą tezę 
Str. Demokratycznego w sprawach 
polityki zagranicznej, precyzując ją 
w następujących słowach: 

„Polskiej polityce zagranicznej — 
pomnej doświadczeń historycznych 
— winna przyświecać idea zachowa- 
nia í utrwalenia pokoju. Stronni- 
ctwo Demokratyczne, stojąc na sta- 
nowisku niepodzielności pokoju, *to 
' znaczy konieczności przeciwdziała- 
lnia zagrożeniu go w jakimkolwiek 
| punkcie świata — widzi we współ- 


| 


kującymi górnikami francuskimi, 

Uczestnicy kongresu zareagowali 
okrzykami oburzenia na wiadomość 
o odmówieniu przez rząd francuski 
wiz wjazdowych dla delegatów zwią 
zków zawodowych radzieckich, ru- 


muńskich, niemieckich, bułgarskich 


i albańskich. 


Przyjęcie w ambasadzie 
RP w Moskwie 

w piątą rocznicę bitwy 
pod Lenino 


MOSKWA (PAP). W dniu 12 paź. 
dziernika ambasador RP w Moskwie 
ob. Marian Naszkowski wydal przyję- 
cie z okazji piątej rocznicy bitwy pod 
Lenino. Na przyjęcie przybyli przed- 
stawiciele armii radzieckiej, zastępca 
szefa sztabu generalnego ` radzieckich 
sił zbrojnych — generał armii Anto- 
now, generał Sławin, b. dowódca 10 
armii radzieckiej, w której sklad w ro- 
ku 1943 wchodziła polska dywizja im. 
Kościuszki — generał Suchomlin, ko- 
mendant Moskwy gen. Simiłow, kie- 
rownicy akademii wojskowej w Mo- 
skwie ; szereg innych przedstawicieli 
generalicji radzieckiej. 

Na przyjęciu był również obecny na. 
czelnik IV. Wydziału 


ministerstwa , 


spraw zagranicznych ZSRR Aleksan- - 


drow, sekretarz odpowiedzialny Ko- 


mitetu Słowiańskiego ZSRR. Mocza. . 


łow į wiele innych osobistości, » 

Podczas przyjęcia, które odbyło się 
w serdecznej i ciepłej atmosierze, 
wzniesiono toasty na cześć przyjaźni 
polsko-radzieckiej i połskoradzieckis. 
go braterstwa broni, 


Depesza 
Warszawskiego ZMP - 
w 30-lecie 

walki Komsomołu 


Aktyw warszawsk; Związku Mlo- 
dzieży Polskiej 
pierwszym _ plenarnym _— posiedzeniu 
przesłał na ręce Moskiewskiego Komi. 
tetu WLKSM depeszę z okazji 30-le- 
cia wałki i pracy Komsomołu, i 

W depeszy czytamy min. „Jesteśmy 
pełni podziwu i uznania dla WLKSM 
za Wasz wkład w budowę ZSRR, po- 
tężnej bazy światowego pokoju, za 
Wasz decydujący wkład w rozgromie- 
me faszyzmu į wyzwolenie naszege 
narodu. 


Z Waszych 30-letnich doświadczeń `. 
w budowie socjalizmu czerpać będzie- Aa A 


szej pracy. Młodzież Warszawy wal. * * 


„my. Wzory dla naszej wałki i-dia na- 


czy i walczyć będzie o budowę Poł. 
ski bez wyzysku człowieka 


obradujący na swym 


czło. ` 


wieka, o budowę Polski Socjalistycz- ` 


nej. 
Wspólny jest nasz cel — walka © . 
trwały pokój, o wolność narodów i 


sprawiedliwość społeczną. W walce tej 
kroczymy w jednym szeregu ż kroczyć 
będziemy do ostatecznego zwycię: 
stwa“, 


Goście bułgarscy 


w Krakowie 

KRAKÓW. 
bułgarskiej, która przybyła do Polski 
ra zaproszenie tow. premiera Cyran- 
kiewicza zwiedzili w dniu 13 bm. Mu. 
'zeum Narodowe Malarstwa Nowocze. 
snego w Sukiennicach, kościół Maria. 
cki, Zamek Wawelski i Katedrę. Prze. 


Uczestnicy  wyciecziń 


nej. Wynikało to z naszego umiłowa- | pracy międzynarodowej z wszystki- wodniczący Komitetu Wychowania Fia, Sy 
nia wolnęgo, niepodległego i suwe-|mi narodami, miłującymi pokój i zycznego gen. Stajczew zwiedził por 


rennego państwa polskiego. 


„Stronnictwo Demokratyczne, do- | 


patrując się w perspektywie Socja- 
listycznej Polski — pcdwalin jej peł 
nej suwerenności państwowej oraz 


wolność, ucieleśnionej w Organizacji 
Narodów Zjednoczonych , najistot- 
|niejszy czynnik zapewnienia pokoju 
ji bezpieczeństwa międzynarodowe- 
go”. 2) 


Zjazd Inwalidów Wojennych 
zakończył obrady we Wrocławiu 


WROCŁAW. — W czasie popołu- 
dniowych obrad Zjazdu wywiązała 
się ożyviona dyskusja, w której po- 


tyczących każdego członka Związku 
Inwalidów Wojennych. 

Szereg mówców wysunął na pierw 
szy plan zagadnienie apolityezności 
Związku i jej złych skutków dla in- 
walidów i całego narodu. 

Drugie ważne zagadnienie, poruszo 
ne w dyskusji przez delegatów, to 
sprawa produktywizacji inwalidów i 
ich dokształcanie bez względu na 
wiek. 

W dyskusji poruszono również 
sprawę pełnego wykorzystanią inwa- 
lidzkich domów wypoczynkowych. 

Następnie komisja  wnioskowa 
przedstawiła przyszłemu Zarządowi 
Głównemu szereg postulatów, a w 

|szczególności kwestię rent, sprawę 
|zwolnienia członków Związku od cię 
Żarów rebót publicznych oraz przy- 
znania niektórym kołom terenewym 
płatnych przez Zarząd Główny se- 


lwetarzy dla prowadzenia spraw 
związkowych. 
Uczestnicy Zjazdu uchwalili rezo- 


lucję, w której wyrazili ostry pro" 
test przeciwko wybrykom elementów 
reakcyjnych, które przy milczącej 
aprobacie niektórych antyludowych 
księży, spowedowały k-wawe zajścia 


gają się jak najostrzejszego potępie- 
nia i ukarania sprawców. 
Z kolei komisja-matka przedstawi 


tów do władz naczelnych Związku. 
| Po przeprowadzeniu wyborów, do 

Rady Naczelnej weszli m. in.: gen. 
| bryg. Świeltik, gen. bryg. Księżarczyk, 
tow, Ćwik sekretarz CKW PPS, tow. 
Pasenkiewicz wojewoda krakowski, 
ppłk. Gruda, płk. Hahnicz, pseudo 
„Barbara“ i mjr. Grabski, były prze- 
wodniczący Rady Naczelnej Związku 
I Inwalidów. 

Do Zarządu Głównego weszli m. 
in.: płk. Lustacz, dr Wełykanowicz 
Jadwiga, uczestniczka walk w Hisz- 
panii, płk. Hausman, płk. Hański, 
ppłk. Kiełczyński, ob. Fotek, ob. 
Łyszkiewicz, ob. Tymosiuk i inni. 


Na zakończenie obrad odczytano 


rezolucję polityczną Zjazdu, omawia 
jącą sprawy polityki zagranicznej i 
wewnętrznej. 

Rezolucja została jednomyślnie u- 
chwalona wśród  entuzjastycznych 
okrzyków na cześć Polski Ludowej, 
mas pracujących, Prezydenta Bie- 
ruta i Rządu Rzeczypospolitej. 

Następnie odczytano teksty de- 
pesz. które Zjazd wysłał na ręce 

Prezydenta Bieruta, tow. premiera 
„Cyrankiewicza i marszałka Żymier- 


© w powiecie piotrkowskim oraz doma skiego. 


„2. mmo m 


nadto stadion miejski. 


| Delegacja 

Polaków z Belgii 

przybyła na Śląsk 
KATOWICE. Na ' Śląsk przybyła 


pięcioosobewa delegacja Rady Nare- 


dowej Polaków w Belgii, w celu za- 
poznania się z warunkami pracy i ŻY» 
cia reemigrantów. Na czele delegacji 
stoi członek Rady Wolny. 


W dniu 13 bm. w pierwszym dniu 
ruszono szereg żywotnych spraw, do |ła Prezydium Zjazdu listę kandyda- | pobytu na Śląsku uczestnicy delegacji- 


zwiedzili kopalnię „Centrum“, gdzie 
zaznajomili się z urządzeniami socjale 
nymi tego zakładu. i 


—— 


Nowy skład CK SD 


"W dniu 11 października br. zakoń 


czyła swe obrady Rada Naezelna 
Stronnictwa Demokratycznego. 


Po podsumowaniu wyników obrad 
przez sekretarza generalnego Stron=_ 


nictwa Demokratycznego wicemin. 
Chajna, Rada Naczelna uchwaliła re 
| zolucję oraz dokonała wyboru człon= 
ków Centralnego Komitetu Stronnic= 
i twa Demokratycznego. * 


| w skład Centralnego Komitetu 
i Stronnictwa Demokratycznego we- 
Szli: z Warszawy—Arczyński, Barcia 
| kowski, Beniger, Chajn, Guzicki, Ja- 
szczukowa, Jedłowski, Krassowska, 
| Kulesza, Lechowicz, Nagórski, Raba= 
nowski, Rzymowski, Strzałkowski, 
|Tomczak; Choiński ze Szczecina, Ga= 
bryl z Lublina, Jonsik z Poznania, 
Moskwa z Kielc, Nowacki z Katowic, 
Stefański z Gdańska, Szestakowski z 
Bydgoszczy, Varanka z Wrocławia, 
Wenclik z Białegostoku i Wysocki z 
województwa warszawskiega, 


mysłu papierniczego. Poprawa ta Po referatach wywiązała się oży* |tunistycznych i centrystowskich o- . vezen odbędzie się konferencja aktywu S M DZIELNICA GROCHÓW : 
h odbiła się oczywiście w sposób po-|wiona dyskusja, w której głos za- |raz elementów obcych klasowo, -*|Powialu ; sztdmakciego SWADZIAKCA | uchwał: Saar, Meseci Parti 00 W ramach Miesiąca Pogłebienia Przye 
; x ; A ż 50-osobowych brygad młodzieży ro- | jaźni Polsko-Radzieckiej, dnia 15 bm. o 
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prod celulozy w Polsóe po-| 


ważnie ucierpiała na skutek woj 
ny. W wyniku stale poprawiające- 
go się stanu technicznego fabryk, 
produkcja ta przekracza już poziom 
przedwojenny. Takie fabryki, jak 


wojenne rozmiary produkcji, a fa- 
bryka celuloży natronowej w Kale- 
tach produkuje o 50 procent wię- 
cej niż w r. 1939. 

Podniesienie razmiarów produkcji 
celulozy pozwoliło na jakościową 
poprawę wytwórezżości całego prze 


stosunku rocznym: konserw owoco- 
wych — 2.170 ton, marmelady i pos 
wideł — 6.950 ton, dżemów, konfitur 


ji galaretek — 670 ton, soków suro-. 


wych i moszczy oraz soków słodzo- 
nych — 4.140 ton, owoców suszonych 
— 420 ton, konserw warzywnych — 
740 ton, warzyw suszonych — 220 


ton, ogórków kiszonych — 1.370 ton.| 


kapusty kiszonej — 6.700 ton, prze- 
tworów pomidorowych — 1,060 wej 


POLSCY FACHOWCY 


W STOCZNIACH WŁOSKICH 


konstruktórów i warsztatowców — 
pracowników Swezni Gdas«iej, Pra 
cownicy ci pozostaną we Włoszech 
6 miesięcy i odbywać będą prakty= 
kę w tamtejszej stoczni „Ansaldo“ 
W ZAGŁĘBIU RUHRY 
ZNIESIONO PREMIĘ DLA 
GORNIKÓW 


Władze stref anglosaskich zniosły 
z dniem 1 października rb. system 
premii stosowany dotychczas w ko- 
palniach Zagłębia Ruhry. Wyrów- 


powierzchnia zasiewów ryżu obejmc 
wała 50,656 tys. akrów. o 2 
mniej niżów r, ub. a zbiory — 18,760 
tys ton, czyli o 60/6 mniej. 


w bitne osiągnięcia 2. drużyn radzieckich, czeskich, węgierskich i polskich. Po ceremonii od- lu, a przede wszystkim wspaniałe 
4 Ot pop EE „Wzorem dzielnfch kobiet radziec- było Tae spotkanie koszykówki żeńskiej Sparta (Praga) w, z Sa joitain zawodniczej izieckici 
kulturalne ; p , kich, będziemy coraz liczniej przy- | skwa). Po południu rozgrywki odbywały się w sali Polskiej przynoszą kompletną klęskę druży” 


Zw. Rob. Budowlanych 


N sf cy w: cèlu przyspieszenią; odbudowy | ` niata walkę siatkarzy Dynamo (Moskwa) ze Spartą. społu Lokomotivy jest Czudina, któ 
E r serdeczną opieką, umożliwiając mu ļņý maltą walkę i B pa - A 
Związek Zawodowy tobotników Bu. | rozwiązanie trudności życia codzien- Kraju i dobrobytu narodu w dążeniu | wyezorajszy „dzień rozgrywek po- namo — Sparta stało na poziomie |? ścięcia, zupełnie męskie, są ÓR 


dowlanych skupia w swoich szeregach |nego, Na cele Socjalne preliminuje 
ponad ćwierć miiliona członków, Pod|sję w roku przyszłym 14 miliardów 
opieką Związku, W dniu 30.V/.1948 r. |zł, tj. dwa razy więćej niż w roku 
całego | bież, Więcej niż połowa z sum tych 
zespołów : teatralnych! przeznaczona będzie na pomoc dla 
wynosiła 92, śpiewaczych 79, muzycz- | matki i dziecka. ' Już w roku bież. 


było 375 świetlic na- terenie 


kraju. Liczba 


Ostatnio wyjechało do Włoch ż8 Nowy regu 


podjął walkę z nosicielami 
„odchyleń ideologicznych w Partii 


W Lublinie odbyła się konfereneja wojewódzka PPS, po- 


święcona omówieniu uchwał Rady Naczelnej z 22 września 
rb. i deklaracji CKW PPS z 17 września rb. W konferencji 


z ramienia CK 


PPS wziął udział członek Komisji Poli- 


tycznej CKW tow.. Stefan Matuszewski. 
w Kluczach, Włocławku i Czułowie| Konferencja zgromadziła z górą 
przewyższyły zdecydowanie rzed-|400 aktywistów, którzy reprezento- 


wali koła fabryczńe i gminne oraz 
Komitety Powiatowe PPS z terenu 
woj. lubelskiego. 

Referat polityczny wygłosił dele- 
gat CKW tow. S. Matuszewski, re- 
ferat gospodarczy tow. Roman Pau- 
lisz, 


wienia sytuacji aprowizacyjnej w za 
kresie przetworów zbożowych, mię- 
sa, tłuszczów, ziemniaków, masła i 
jaj oraz węgla CSS „Społem zwołu- 
je konferencje w miastach  woje- 
wódzkich, i 

Do udziału w naradach gospodar- 
czych - Zaproszeni zostali delegaci 
CZS, kier. okręg, oddziałów Centrali 
Roln. „Samopomoc : Chlopska“, Pol- 
skich Zakł. Zboż., Centrali Mieczar- 
sko - Jajczarskiej, Centrali Sp. O- 
grodniczych, Centrali Mięsnej, przed 


|aru sekretarza wojewódzkiego, 


Na- 
stępnie członek CKW tow. min. Ś. 
Matuszewski podsumował dyskusję; 
podkreślając, że wykazała ona zde- 
cydowaną wolę aktywu lubelskiego 
podjęcia nieubłaganej walki o ideo- 
logiczne oczyszczenie szeregów par* 
tii z elementów WRN-owskich, opor- 


pujących terminach: 

Łódź — 15,X refetuje J; Żerkow- 
ski, J. Niemiec; : 

Kraków — 16.X — ref. A, Przy- 
byliński, I,, Brym; 

Katowice — 18.X — ref, J. Żerków 
ski, I. Brym, A. Przybyliński; 

Szczecin — 19.X — ref. S, Gołę- 
biowski, F, Łoś, 

Wrocław — 20.X — ref. I. Brym, 
Górecki; 

Gdańsk — 22.X — ref. J. Niemiec, 


lamin współzawodnictwa 


„dla przodujących kopalń 


KATOWICE. W Katowicach obra- 
dowała komisja techniczna Główne- 


„ {go Komitetu Współzawodnictwa Pra 


cy przy Zarządzie Głównym CZZG. 

Tematem narady była sprawa u- 
stalenia i wprowadzenia w życie no- 
wych regulaminów współzawodni- 
ctwa dla pracowników administra- 
cyjno-technicznych, sdla pracówni- 
ków fizycznych, zatrudnionych w 
Kkoksowniach oraz zmiana regulami- 
nu dla przodujących kopalń. W wy- 


widuje om przede wszystkim premio- 
wanie tych kopalń, które wykonują 
plan wydobycia w ciągu dni robo- 
czych. Te kopalnie ząś, które planu 
nie wykonały, nie będą w ogóle bra- 
ne pod „uwagę w klasyfikowaniu 
przodujących kopalń. 

Główny Komitet. Współzawodni- 
ctwa Pracy przy CZZG; przeprowa- 
dzając zmianę dotychczasowych re- 
gulaminów współzawodnictwa, dąży 
do tego, aby ruch ten objął stopnio- 


czyń zakładowych, w której wzięło |kobiet radzieckich, przodujących w 


fabryk. - 


20/, udział 31 robotnice z kopalń, hut i| budowie socjalizmu, uczestniczki kon 


ferencji wystosowały do przewodni- 


W dyskusji wskazywano, że współ | czącej Antyfaszystowskiego Komite- 
zawodnictwo pracy wśród kobiet nie |tu. Kobiet Radzieckich —: Niny Po- 
było dotychczas należycie doceniane | powej depeszę, w której między in= 


przez władze przemysłowe. 


zawodowe i Rząd oraz partie robot- 
nicze otoczą robotnika i pracownika 


nych 42, baletowych 26, plastycznych | jedyne żywicielki więcej niż trojga 


3, Związek prowadzi 1 teatr, ma 4 
artystyczne zespoły dziecięce i zatrud-. 
nia 114 kierowników artystyczgych, 


Związek posiada również 176 biblio- 
tek o 26.000 tomach. W świetlicach 
pracuje 15 zespołów samoksztalcenio- 


6|nymi czytamy: 


stępować do współzawodnictwa pra- 


do osiągnięcia w najbliższym czasie 
ustroju sprawiedliwości społecznej — 
socjalizmu, | Á 


Naszą odpowiedzią na zakusy im- 
perialistów anglo-amerykańskich bė- 
dzie wzmożony wysiłek wszystkich 
kobiet w podniesieniu wydajności". 


Obrady Pienum Zarządu Głównego 
Zw, Zawodowego Samorządowców 


WROCŁAW. We Wrocławiu roz- 


ności publicznej. W obradach biorą 


wych, istnieje 47 grup. . prasowych. | poczęły się dn. 13 bm. obrady rozsze | udział przedstawiciele Komisji Cen 


Pracę prowadzi 80 pracowników bl- |rzonego plenum Zarządu Głównego | tralnej 


związków Zawodowych, 


bliotecznych. Pod opieką Związku jest |Zw. Zaw. Pracowników Samorządu | członkowie Zarządu Głównego i Za- 


6 Domów Kultury. 


Z głębokim żalem zawiadamiamy o śmierci Członka Zarządu 


sie, Ara Ja 


byłego długoletniego prezesa Polskiego Towarzystwa Wydąwców 
Książek. M. 


W Zmarłym tracimy wybitnego 


Cześć Jego pamięci! 


Polskiego (Towarzystwa Wydawców Książek 


Warszawa, dn. 12.X.1948 r. 


najlepszego Kolegę. 


Terytorialnego i instytucji użytecz- 


t 
i 


ma PP iagt kia 
i zamiłowańego "bibliologa np 


ZARZĄD 


ią 


rządów Oddziałów Związku Samo- 


| rządowców oraz przedstawiciele Rad 


Zakładowych większych instytucji 
samorządowych Wrocławia, 


Zadaniem plenum będzie ocena 
krytyczna dotychczasowej działalno- 
ści i znalezienie drogi do przezwy- 
ciężenia trudności. 


Pierwszy dzień obrad plenum wy= 


wydziałów: kulturalno-oświatowego, 
kultury fizycznej, wydawniczo - pra- 
sowego, spółdzielczego i ekonomicz= 
nego. 


pełniły sprawozdania kierowników 


Nad wygłoszonymi. sprawozdania- 
mi wywiązała się dyskusja, w której 


'' ROBOTNIK 


Wojewódzki aktyw PPS w Lublinie 


Wreszcie konferencja uchwaliła u- 
sumąć z szeregów Partii za odchyle- 
nia prawicowe: S; Jadczaka, Falken- 
berga, Bednarza, A. Jamrozińskiego, 
Z. Biegaja, W. Ćzajkę, W. Derbica, 
T. Patyńskiego, Statujca, Dworakow- 
skiego, -Chinielewskiego, Kraka, Ki 
sielińskiego i Rudzińskiego. ` / 

Ponadto konferencja postanowiła 
usunąć 75 innych członków Partii 
jako element’ obcy klasowo, 


Młodzież robotnicza 
pomaga ] 
w kopaniu ziemniaków 


GDAŃSK. Podczas ostatniej nie- | 
dzieli z Gdańska wyjechało na teren | 


szej pracy. 

Inspektor pracy nałożył na niesu- 
miennego bogacza rolnego grzywnę 
w wysokości 10.000 złotych, a po- 
nadto nakazał natychmiastową wy- 
płatę zaległych poborów. (L) 


Udział RTPD 
w miesiącu Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej 


Zarząd Główny i wszystkie placów- 
k: RTPD biorą czynny udział w 
„Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Pol. 
sko-.Radzieckiej*. W- świetlicach, in- | 
ternatach, Domach Dziecka i szkołach 
RTPD organizuje się pogadanki į dy- 
skusje na temat. rozwoju kultury i 
oświaty w ZSRR. Odbędą się wieczo- 
ry pieśn; i tańca o motywach radziec. 
kich oraz wieczory literackie. W wielu | 
bursach i świetlicach rozpoczął się, 
konkurs na najlepsze wykonańie pio- 
senki radzieckiej, Każdą bursa i inter-,. 
nat otrzymają komplet książek, mię- 
dzy którymi będą skrócone wydania 
książek. „Lenin — geniusz rewolu-; 
cji* oraz „Sojusz Demokracji rosyj- 
skiej i Polskiego Obozu Niepodległo- 


| 
| 
Związek Zawodowy Kroiówińów | 


zwyciężają w mi 
W dniu wczorajszym odbyło się przed 
oficjalne otwarcie międzyńarodoweg 


i licznie zgromadzona public 


| przedziło o godz. 13 uroczyste otwar- 
cie turnieju i powitanie drużyn Ta- 
dzieckich.: Po odegraniu hymnów 
państw biorących ` udział w turnieju 


Kultury Fizycznej, przedstawiciel To- 
warzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec- 
kiej — Dworakow i przybyły do Pol. 
sk; kierownik ekipy sportowej ZSRR 
L. Wasiliew. Drużyny wymieniły upo- 
minki į za chwilę na korcie rozpoczął 
sę mecz koszykówki żeńskiej pomię- 
dzy triumfatorkami turnieju AZS — 
Spartą (Praga) i MAI (Moskwa). Pa. 
dający deszcz zmiękczył boisko, toteż 
spotkanie było prowadzone w dość 
wolnym tempie. Z: miejsca zdobywa 
przewagę zespół MAI, którego zawod. 
niczki doskońale kryją przeciwniczki, 
nie dopuszczając do strzałów. Po 
przerwie drużyna radziecka zmienia 
cały skład i od tej chwili przewaga 
MAT jeszcze bardziej się uwydatnia. 
Wspaniałe zagrania Aleksiejewy. Ma- 
ksimowej i Szendel przynoszą druży- 
„nie radzieckiej punkt po punkcie i 
Czeszki pod koniec spotkania „oddają 
całą imicjatywę . w ręce MAI. Spotka« 
nie kończy się zwycięstwem zespołu 
moskiewskiego w stosunku „ 44:16 
(22:12). 


| Kuchar imieniem Głównego Urzędu 


ritońowa 11, Aleksiejowa 8, Kozło- 
wa 1, Szendel - Maksimowa i Moj- 


wygłosi 
Tadeusz Ćwik. 


„FA KONFERENCJA AKRTYWU 


| 


| ZEBRANIA 


; Konferencja aktywu PPS 

| Dzielnicy Powiśle 

\ W dniu 15 bm, o godz. 16 w lo- 
'kalu Dzielnicy PPS Powiśle, odbę- 
„dzie się zebranie aktywu wszystkich 
Kół Dzielniey, na którym referat o 
uchwałach Rady Naczelnej Partii, 
sekretarz CKW PPS tow. 


DZIELNICY ŚRÓDMIEŚCIE 


Dnia 16 bm. (sobota) o godz. 15 w lo- 
kalu SK PPS przy ul. Mo otownkież „BA, 


Dora Kalinówna w sali YMCĄ 


Po dziewięciu latach nieobecno- 
ści w Polsce, powróciła Dora Ka- 
linówna. Doskonale znana przed- 
wojennej Warszawie pieśniarka re- 
prezentuje rodzaj sztuki już prze- 
mijający. Można powiedzieć, -że 


równej sobie w Polsce Kalinówna 


dziś nie ma-i że... nie będzie miała 
następczyni. To ubiegłe ćwierć- 


południem na kortach Legii 
o turnieju piłki ręcznej z udziałem 


zność do późna wieczorem śledziła wspa- 


niespotykanym na boiskach polskich 
nawet i przed wojną. Błyskawiczne 
ścięcia z obu rąk i akrobatyczne wy- 
czyny zawodników przy obronie nie 


krótkie przemówienia wygłosili dyr. możliwych wydawałoby się do wzię- 


cia piłek, oto zalety obu drużyn. Dru 
żyna radziecka lepsza w ataku na= 
potkała w. świetnie grających de- 
fensywnie i doskonale blokujących 
Czechach, godnego przeciwnika. Dy- 
namo wygrało po zażartej i ciężkiej 


walce w czterech setach: 13:15, 15:12, | „zępegach warszawianek, które pó 


15:13 i 15:11. 

Mecz trwał dwie godziny i zawod- 
nicy radzieccy musięli zdobyć się na 
największy wysiłek, aby uzyskać 


zwycięstwo. Dynamo wygrało gdyż pletnie Progulska, której wstawie” 
jest drużyną bez słabych punktów, nie do zespołu reprezentacyjnego w 


cała szóstka doskonale ścina, a gra 
w polu, jest także bez zarzutu. Je- 
dynym słabym punktem zespołu ra- 
dzieckiego jest niezbyt szczelny blo- 
king. Najlepsi w Dynamo Rewa, 
Ulianow i Jakuszow. Czesi dosko= 
nali w obronie ścinają mniej dyna- 
micznie i zawiedli kondycyjnie. Naj- 
lepszym ich zawodnikiem był Svarz 
kopf, który był jednocześnie najlep- 
szym zawodnikiem na boisku. 
Zawodom przyglądało się 1,500 0- 
sób, wśród których -znajdował się 


Punkty uzyskały: dla MAT Cha. | ambasador ZSRR Lebiediew, żywo 


oklaskujący dobre zagrania zawod- 
ników wszystkich drużyn. 
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gzekutywy Powiatowej i 


Prezydium 
Rady PPS. Stawienniętwo członków pod 
rygorem partyjnym obowiązkowe. 


W dniu 17 bm. (niedziela) o godz. 10 
rano, odbędzie się Konferencja Akt 
powiatowego, tj. Rady ' Powiatowej 
przy współudziale sekretarzy i przew: 
niczących Kół Terenowych. Zakładowych, 
Gromadzkich oraz aktywistów zakł. pra- 
cy i wiejskich. Stawiennictwo obowiąz- 
kowe. 

m DZIELNICA PRAGA CENTRALNA 


W dniu 14 bm. o godz. 17 w sali kon- 
ierencyjnej Dzielnicy PPS Praga Cen- 
tralna, w. Szwedzka 2/4, odbędzie się 
zebranie plenum Komitetu z udziałem 
przewodniczących i sekretarzy kół fa- 
brycznych i terenowych, na którym tow. 
Urbanowicz wygłosi referat polityczny. 


wiecze wygląda ku nam w piosen- 
kach, przebojach, nawet w tuwb 
mowskich tekstach. Może najbara _ 
dziej odczuwają to ludzie młodzi, 
którzy Dorę Kalinównę znają £ 
opowiadań starszych, lub nie zna- 
ją w ogóle. Dla nich wieczór spę* 
dzony w sali YMCA jest „spojrze* 
niem w przeszłość, spojrzeniem 
zresztą jak najprzyjemniejszym. 


Kalinównę zobaczyć warto, Zo» 
baczy się prawdziwy artyzm, wieł» 
ki talent, pieśniarkę i aktorkę da- 
żej klasy. Wszystkię piosenki przez 
nią wykonane, wszystkie monolo*" 
gi, a przede wszystkim piosenki 
resyjska, ukraińska i hebrajska są 
dla nowego warszawskiego . widza 
czymś bardzo oryginalnym i piękn 
nym. 


W sali YMCA nie ma kompletu. 
a szkoda. Jest to chyba wina nie* 
świadomości warszawiaków, któ- 


rzy przecież tak chętnie oglądają 
„dobre rzeczy”. Dora Kalinówna 


występować będzie jeszcze trzy 


ne błędy w rozstawieniu się na po” 


nie Warszawy. Asem atutowym ze 


naszych siatkarek nie do przyjęcia. 
W secie trzecim Czudina opuszcza 
boisko i Polki ośmielone tym roz” 
poczynają atak, Ścięcia Szczawińe 
skiej, English i Wojewódzkiej przy” 
noszą Warszawie prowadzenie 11:1, 
którego mimo powrotu na plac Czu” 
diny, zawodniczki nasze nie oddają 
wygrywając seta 15:7: W czwartym 
secie Lokomotiv prowadzi od pierw- f 
szych piłek, ostre serww i ścięcia 

Czudiny wzbudzają zamieszanie w 


zdobyciu czterech punktów nie mo“ 
gą nawiązać dalszej walki i przegry 
wają seta i mecz. j ł 


W drużynie polskiej zawiodła kom 


daje się być wielkim nieporozumie” 
niem. Zwycięstwo swe zawdzi 

„Lokomotiva“ świetnej | Czudinić 
bez której wynik meczu byłby pod 


znakiem zapytania, 


Bokserzy polscy 
wyjechali do Budapesztu 


Wczoraj w nocy wyjechała pocis- 
giem do Budapesztu reprezentacja b” 
kserska Polski ma międzynarodow? 
spotkanie z Węgrami, które odbęd2 
się w Budapeszcie dn. 16 bm. 


W drużynie zasziy w ostatniej chwi 
li zmiany i skład Polski przeds z 
się następująco: w. musza — Kaspo" 
czak, w. kogucia — Grzywocz, w. P 
kowa — Antkiewicz, w. lekka — Czo” 
tek. w. półśrednia = Chychła, wiare% 


głos zabierało kilkunastu uczestników 
zebrania, Wysunięto szereg postula* 
tów zmierzających do usprawnienia 
kontroli nad działalnością  poszcze- 
gólmych ogniw terenówych Związku 
i utrzymania jednolitej linij działa- 
nia. Wysunięto równeż projekt u- 
tworzenia przy Zarządzie Głównym 
Biura Studiów dla koordynacji ża- 
gadnień ekonomicznych Związku. 


Tow. Czesław Berta ia 


długoletni członek Polskiej Partii Socjalistycznej, 
wiceprzewodniczący Koła Centralnego PPS Wodociągów i Kanaliz., 
zmarł w dniu 11 października 1948 r. przeżywszy lat 58. | 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 14 października o godz. 15 
ze szpitala Wolskiego (ul. Płocka) na omentarz Bródnowski. 


Cześć Jego pamięci! 
PPS, 


siejewa po 4, Żarkowskaja i Jefimo= 
wa po 2, Miefodiewa i Riabu: $ ina r 
po 1 — dla Sparty Preusova 6, Mer | gromi Warszawę 
houtova 5, Solcova 3, i Reichertova w pierwszym spotkaniu popołud- 
er niowym w Siatkówce żeńskiej aru- | te s 
żyna Lokomotiv pokonała reprezen- | nia — Zagórski, w. półciężka — s 
Wspaniała walka tację Warszawy 15:1, 15:0, 7:15 1, mura, w. ciężka — Klimecki. Z ań 
siatkarzy Dynamo ze Spartą |15:4. W pierwszych dwóch setach | nikóm polskim towarzyszą Bielew- 
Spotkanie siatkówki meżczyzn Dy |warszawiank! nie małą nic do po-' Lisowski i trener Sztam. 


Lokomotiv 5 


ZARZĄD KOŁA CENTRALNEGO 
Wodociągów i Kanalizacji 


Naszym zdamierm 


Zawsze usprawiedliwieni 


W skład Komisji Stołecznej Rady 
Narodowej wchodzi na ogół po 5 
członków. Wydawałoby się więe na 
pozór, że zebranie się 5 ludzi nie 
powinno przedstawiać specjalnych 
trudności. Tymezasem większość ko 
misji, jeżeli obraduje — a obraduje 
ostatnio bardzo rzadko 4 krótko — 
zbiera się przeważnie w składzie 
uszczuplonym. Przeglądając mproto- 
kóty, w których podaje się imiem 
nie wykaz obecnych, można łatwo 
stwierdzić, iż brak jest żaawyczaj 
na zebraniu tych samych osób, Są 
zawsze jednak usprawiedliwione. 

Wiele z tych osób wchodzi w 
ekład kilku komisji. Niestety, nie 
ma ich na posiedzeniu Komisji O- 


gólnej, nie widać ich nigdy na po- 


siedzeniu Komisji Zdrowia i Opieki 
Smołecznej, trudno się ich doszukać 
na posiedzeniach Komisji Komuni- 
kacji, Zaopatrzenia czy Plamu Go: 
spodarczego. 


Gdybyśmy jednak edobyli się na, 


to, aby odwiedzić Partie, Związki 
Zawodowe, orgamizacje społeczne, 
których owi nieuchwytni radmi są 
reprezentantami, gdybyśmy przej- 
rzeli listy obecności, przekonalibyś- 
my się, że mie ma ich także na po- 


siedzeniach, które odbywają się i 
tam.: Nieobecność ich jest jednak... 
usprawiedliwiona! 


Nie należy się więc deiwić, że| Trzeba konie 


nowe metody pracy- 


edzenie Dzielnicowej Rady Na- 
rodowej Warszawa Śródmieście odbiegało znacznie od sza- 
blonu posiedzeń Dzielnicowych Rad 
śródmiejski tow. Legiec po przeprowadzeniu rzeczowej, głę- 
boko przemyślanej samokrytyki poddał z kolei kryty 
ocenie działalność Rady. Samokrytykę przeprowadziły tak- 
że poszczególne komisję Rady. Całość obrad narzuca wnio- 
sek, że DRN Warszawa Śródmieście (a za jej przykładem 
inne Rady) musi zmienić dotychczasowe metody pracy i 
poddać rewizji swój skład personalny, 


działalność komisji St, R. N, i wy- 
miki pracy są bardzo często prawie 

adne. A praecież działalność Sto- 

łecznej Rady Narodowej powinna 

ogniskować się w komisjach, one | 
specjalizują się w pewnych określo-, 
nych zagadnieniach miejskich, Ko- 
misje St. R. N. poprzez wnioski, 
zgłoszone do Prezydium St. R. N.,' 
decydują o kierunku i poczynaniach 
miejskich władz wykonawczych, 


Mamy wrażenie, że przy reorga- 


mizacji Stołecznej Rady Narodowej,! 


która wkrótce już nastąpi, sprawa 


udzielania się radnych w pracach 
komisji Bt. R. N, będzie również 
troskliwie wzięta pod wwagę. W ìn- 


teresie przecież Partii, Związków, | 


organizacji, mających w Stołecznej 
Radzie swych przedstawicieli, jest, 
aby to byli działacze aktywmi. Ko- 
misje Stołecznej Rady Narodowej | 
mie istnieją po to, aby zaspokajać | 
wyłącznie czyjąś ambicję i aby ktoś 
mógł się szczycić jeszoce jedną god, 
NnoŚCiĄ, 


Znaczne postępy prac 
przy budowie Wspólnego Domu 


Na terenie budowy Domu Zjedno- 
ezonej Partii Klasy Robotniczej, w 


Przed kilku dniami przystąpiono 
do rozbierania narożnika domu — b. 


miejscu, gdzie do niedawna jeszcze |sjedziby straży ogniowej przy ul. 


widać było tylko szerokie wykopy i 
zwały ziemi, wyrósł już gęsty las 
drewnianych stemplów i szalowań 
siropu nad pierwszą — najniższą 
kondygnacją bloku „W“ od. strony 
Muzeum Narodowego, Roboty te są 
już na ukończeniu, Pośród drewnia- 
nych rusztowań widnieje szereg o0- 
krągłych wieżyczek. Są to szkielety 
filarów, które zdobić będą wnętrze 
tego budynku. Przy bloku „Z“ — od 
Nowego Świata — wykończono już 
80-metrową wieżę, przeznaczoną do 
obsługi 2 wind robotniczych, destar- 
czających materiały budowlane na 
wyższe kondygnacje. Ponadto w blo 
ku „Z“ zainstalowano już w pierw= 
szym najniższym- stropie zespoły 
grzejne, składające się z szeregu rur 
o małym przekroju, ułożonych w 


Nowy Świat, znajdującego się na 
linii budowy bloku „Z“. Rozbiórka 
zakończona zostanie w ciągu naj- 
bliższego tygodnia, po czym przystą- 
pi się do wykonania fundamentów 
pod centralną kotłownię, która mie- 
ścić się będzie w podziemiach blo- 
KU „G% 

Szybkie tempo robót na budowie 
Domu Zjednoczonej Partii 


ściem zimy ukończyć prace przy bu- 
dowie kilku kondygnacji bloków 
„W“ iZ“, Do wykonania zamierzo- 
nego na najbliższy okres planu przy- 
czyni się niewątpliwie współzawod- 
nictwę pracy, do którego przed kil- 
ku dniami przystąpili już robotnicy, 
zatrudnieni przy końcowych robo- 
tach ziemnych i betonowych. Wkrót 


równych odstępach wewnątrz beto- |ce do współzawodnictwa przystąpią 


nowego stropu, 


cieśle. 


' Bloki B i D na terenie sejmowym 
będą przed zimą pokryte dachem 


Na terenie sejmowym toczą się , ku A, znajdującego sią najbliżej Alei 
bez przerwy prace nad rozbudową |na Skanpie,. 


czterech nowych (A, B, Q D) blo- 
ków, które w przyszłości wejdą w 
kompleks budynków sejmowych. 
Spośród 350 robotników zatrudnio- 


Gmach E, którego budowę uzależ- 
nia rozbiórka domów przy ul. Da- 
szyńskiego na razie nie zostanie roz- 
poczęty, Nie zostanię również w br. 


nych przy tych robotach, 200 stanę- | rozpoczęta budowa 40-metrowej wie- 


ło do współzawodnictwa pracy. No- 
wy etap współzawodnictwa rozpo- 
cza? się przed 2 tygodniami, Do Zi- 
my dwa bloki B į D będą pokryte 
dachem. $ ” 
Przedwczoraj rozpoczęto roboty 
przy fundamentach gmachu `C, Prze- 
widuje się, iż do końca bieżącego 
sezonu robotnicy zdołają zakończyć 
budowę fundamentów i wyciągnąć 
mury na wysokość pierwszego piętra. 
Podobne przewidywania dotyczą blo- 


ży zegarowej. 
Jak już donosiliśmy projektodaw- 


leą tzw. urbanistycznego , założenia 


sejmowego jest prof. B, Pniewski, 
zleceniodawcą zaś — Komitet Budo- 


prostopadle do ul. Daszyńskiego, 
bloki B i A (w głębi terenu) rów- 
nolegle. Najbardziej zaawansowany 
obecnie w pracach jest budynek B, 
który pomieści w przyszłości komisje 
sejmowe i bibliotekę. (St) 


Od 15 bm obowiązuje nowy cennik 
artykułów żywnościowych 


Nowy eennik Komisji Cennikowej 
Drzy prezydencie m, st, Warszawy, 

óry ukaże się na murach miasta 
w dniu 15 bm. będzie zawierał sze- 
Teg zmian, Cennik przewiduje m. in. 
podwyżkę cen masła mleczarskiego z 
580 na 640 zł za 1 kg. Przy zmianie 
<eny wzięło pod uwagę zmniejszoną 
Podaź w okresie forsownego cielenia 
śię krów, Podwyższona zostanie rów- 
Nież cena słoniny z 320 na 350 zł i 
schąbu z 280 na 300 zł oraz mięsa 
wieprzowego bez kości z 300 na 310 
otych. 

Mięso wieprzowe z kością koszto= 
wać będzie od 15 bm. zamiast 240— 
250 zł, Podwyżka cen mięsa wieprąo 
Wego umotywowana jest również 
tmniejszoną podażą. Cena smalcu 
Bodwyższona została z 380. na 430 zł, 


Cena szynki gotowanej z 440 na 480 

zł, polędwicy z 460 na 500 zł. 
Obniżono natomiast cenę mięsa 

wołowego bez kości z 250 na 240 zł 


‘i z kością z 200 na 190 zł, Obniżona 


została również cena kiełbasy suchej 
krakowskiej z 500 zł na 450 zł. 


Z cennika wykreślono ceny hurto- 
we mięsa wołowego i wieprzowego, 
wprowadzono natomiast cenę na 
chleb pszenny 67-procentowy. Chleb 
ten kosztuje w hurcie 61 zł, w deta- 
lu zaś 67 zł. Do cennika wprowa= 
dzono po raz pierwszy ziemniaki, 
Cena detaliczna dla: Warszawy wy- 
nosi 9 zł za 1 kg. 


Ostatnia zmiana, jaką wprowadza 
nowy cennik, to nieznaczna obniżka 
ceny mąki pszennej pośledniej. 


200 proc. normy wykonują murarze 


przy odbudowie 


Na terenie dawnego hotelu Sas- 
kiego przy ul. Koziej 35 powstaje 
kładająca się z 7 bloków kolonia 
wa lowa dla pracowników 
Sprawiedliwości, Jeśli na czas 
“Zainstalowane będą urządzenia_cen- 
Walnego ogrzewania, to jeszcze w 
Ym roku, dzięki współzawodnictwu 
Pracy murarzy oddany zostanie do 
blok B o 78 izbąch miesz- 
kajmych. 


hotelu Saskiego 


Blok frontowy i oficyna poprze- 
czna wykończone zostaną dọ zimy 
w stanie surowym, Odbudowa wszy 
stkich 7 bloków będzie zakończona 
w lecie 1950 r. 

w akcji współzawodnictwa pracy 
bierze udział 5 zespołów múrar- 
skich, a każdy z nich osiąga ponad 
200 proc. normy. Przodownikiem o 
największej wydajności pracy jest 
murarz Stefan Pętkowski. 


p AE POZWEM) NERONA a ADA a U M 
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Baństwowy Zakład Szkolny dla inwalidów wojenn$ch w Leborku 
‘ul, Bolesława Krzywoustego 21, 5 


ogłasza konkurs na stanowisko: 
INSTRUKTORA MISTRZA 


CZĄPNIKA oraz 


INSTRUKTORA MISTRZA GALANTERII SKÓRZANEJ. 
Podanie z życiorysem, świadectwem mistrzowskim, opinią cechu 


ewentualnie referencjami, 


należy kierować pod wymienionym 
adresem. 


Klasy 
Robotniczej pozwoli przed nadej- 


wy Sejmu. Bloki C i D ustawiane są 


"ROBOTNIK 


Rada Dzielnicowa Śródmieścia | 
przeprowadza krytykę swej działalności 


Wczorajsze plenarne 


Pierwsza część obrad — te spra- 
wozdania komisji i przewodniczące- 
go Rady ob, Bielskiego. Zebrani 
wysłuchiwali ich w sennym, apatycz 
nym nastroju, Z odrętwienia wyr- 
wało radnych dopiero przemówienie 


| tow. Legiecą — starosty  śwódmiej- 


skiego. 


Starosta nie zna dzielnicy 


Tow. Legiec podkreślił w samo- 
krytyce przede wszystkim brak kon- 
taktu z ludnością i życiem swej dziel 
nicy. Starosta nie znał rozkładu po- 
sterunków M. O., szkół 1 placówek 
społecznych na swoim terenie, nie 
orientował się nawet, jak przebie- 
gają granice jego starostwa, 

Mówca prosi radnych o krytycz- 
ne ustosunkowanie się do jego dzia- 
łalności. Bierne bowiem  przyjmo- 
wanie sprawozdań do niczego nie 
prowadzi, 3 

Następny mówca radny  Michej- 
czak — członek Kimisji Zaopatrze- 
nia, przeprowadził krytykę tej ko- 
misji, podkreślając niepunktualność, 
bierność i bezowocną gadatliwość 


członków komisji przy jednoczesnym „bastyczności i przelewania z pustę- 


cznie wprowadzić 


dzielono jeszcze zablokowanych 3 mir 
lionów zł funduszów społecznych 
Rady. Jedynym widomym znakiem 
działalności DRN jest budowa repre- 
zentacyjnego ogródka przy ul. Pol- 
nej. Czerniaków i Powiśle — dziel- 
nice robotnicze nie mają natomiast 
takich ogródków. Nie dołożono sta- 
rań, aby się zająć tą sprawą. 

row, Danielowa — przewodniczą- 


arodowych. Starosta 
qznej 


że komisja nie pracowała  dotych- 
czas prawie weale. Nikt a Rady nie 
był np., pomimo zaproszeń . władz 
szkolnych na rozpoczęciu i zakończe 
niu roku szkolnego. A tymcz a- 
sem na jednej a wy- 
staw szkolnych umiesz 
cezono materiały i plan 
sze gloryfikujące Pik 


braku współpracy z Komisją Kontro- 
l Cen. Mówca zwrócił 
uwagę na zbytni libe- 
ralizmw wystawianiu 
tzw opinii o celowo- 
ści otwierania nowych 


zakładów gastrono- 
miezajeb. ookek tego i jego legio 


'ny. 
Krytykę Komisji Lokalowej prze-| -7 oo. 
i e way iz tow.|Brak zrozumienia krytyki 
metody pracy gni wenna Odpowiedział na wszy 
listycznego prowadzenia spraw | u. |” 1K19 te zarzuty prze 
legania argumentacji adwokatów | 9 JAiczący Rady ob. 
występupjących w obronie interesów zd ŁA który jednak 
drobnomieszczaństwa +> rozstrzyg- le zrozumiał kryty- 
nięcia komisji były często niesłusz-|5 113057 ceh nie umiał 


„przyznać się do swych 
ne i kazywdzącę dla człowieka pra błędów i wyciągnąć z 


cy. nich należytych wnio- 
sk ów. i 
Tylko ogródek przy ul. Polnej? Ostatnie posiedzenie DEN War- 


sząwa - Śródmieście wniosło wie- 
le żywych akcentów do stereoty- 
powych posiedzeń Dzielnicowych 
Rad Narodowych. Wskazało tąkże 


_ Qbszermą krytykę  Dzielnicowej 
Rady Narodowej i jej prezydium 
przeprowadził tow. Legiec, „Posie- 
dzenia Rady — stwierdził m. in. 
mówca — odznaczały się dotychczas 
markowaniem istotnych obowiąz- 
ków radnych przy dużej dozie bom-. 
jące na nich w nowym etapie, pro- 


Związki Zawodowe muszą się zbliżyć 
do człowieka pracy i jego bolączek 


Wstępna narada kierowników 
referatów ekonomicznych 


Sprawy takie, jak np. współzawodnictwo bezpłecze 
i higiena pracy, zagadnienia socjalne 1 płace były dotychczas trakto- 
wane przez warszawskie związki zawodowe po macoszemu — stwier. 
dził wczoraj na naradzie kierowników referatów ekonomicznych se- 
kretarz Warszawskiej Rady Związków Zawodowych tow, Krawczyk. 
Narada ta była naradą wstępną i ma być pierwszym krokiem w kie. 
runku zacieśnienia łączności poszczególnych komórek związkowych z cor 


dziennym życiem i pracą robotnika, 


Wiec solidarności 
z walczącym 
ludem Francji. 


Rada Związków zwo- 
łuje na dzień 15 bm, (piątek) o godz, 
16 w sali konferencyjnej przy ul. No- 
wy Zjazd 1 (V p.) wiec solidarności 
z walczącym ludem Francji, na który 
wzywa Zarządy Związków, Zarządy 
Kół i Rady Zakładowe, mające swą 
siedzibę w Warszawie. Referat wy. 
głosi kierownik Działu Współpracy 
Międzynarodowej przy KCZZ 
Kuszyk. 


15 października 
odczyt s 
dra Adolfa Bermana 


Staraniem Klubu Żydowskiej In- | działem ekonomicznym Rady Związ. 
teligencji Pracującej „Przełom”, od- | ków Zawodowych i poświęcenie maksi” 
będzie się w piątek dnia 15 paździer- | mum uwagi warunkom pracy robotni- 
nika br. o godz. 18.30 w. sali Stołecz- | ków. 


nej Rady Narodowej ul. Chmielna 7 


(róg Nowego Światu), odczyt dr Adol ekonomicznego WRZZ omówił następ- 
fa Bermana pt. „U progu nowej epo- | nie zasadniczę wytyczne organizowa. 


RJ 


Referat zostanie wygłoszony w ję- | kreślając szczególną rolę Komitetów 


zyku polskim, Wstęp wolny. 


Zgon prof. M. Zeńczaka 
rektora Akademii 
Stomatologicznej 

W Warszawie zmarł, przeżywszy 57 
lat ś.p. dr. Marian Zeńcząk, rektor i 
profesor zwyczajny Akademi; Stoma- 
tologicznej, docent Uniwersytetu War. 


tow. Koordynacja pracy 


dzielejszego nie ma liczb, które okre- 
śliłyby ilość współzawodniczących ro» 


ważniejsze, brak jest w ogóle danych 
co do wyników współzawodnictwa, 


Taki stan rzeczy jest do dnia dzi. 
siejszego główną przeszkodą w plano. 
wym, przemyślanym organizowaniu 
współzawodnictwa pracy na terenie 
Warszawy. 


pracy, ństwo 


Dyskusja 


Po krótkich referatach przedstawi- 
ciek wydziału ekonomicznego Rady 
Związków rozpoczęła się ożywiona 
dyskusja. Różnorodność spraw i bo- 
lączek, które poruszyli zebrani, świad. 
czy o tym, jak wiele jeszcze jest do 
zrobienia, aby praca oddziałów związ- 

kowych dotyczyła bezpośrednio co- 
dziennego życia ludzi pracy, 
Wypowiedzi przedstawicieli Związ- 
ków dotyczyły głównie złych warun- 
ków pracy, nieprzestrzegania przepi- 
sów o jej bezpieczeństwie į higienie i 
rozporządzeń, dotyczących działalno- 

Wstępna narada kierowników  refs.| ŚCI rad zakładowych oraz ubezpieczeń 

ratów ekonomicznych stwierdziła na - Reierenci wydziału eko- 


Była to pierwsza tego rodzaju na. 
| od czasu istnienia Rady Związ- 
ków. 40 procent jej uczestni. 
ków spóźniło się znacznie na obrady. 
Oba te fakty Świadczą, iż rzeczywi. 
ście na tym odcinku nie działo się 
dotychczas w związkach zbyt dobrze. 
W wielu z tych związków liczących 
(w oddziale warszawskim) po kilka i 
kilkanaście tysięcy członków nie ma 
referatów ekonomicznych, których pra. 
ca stanowić powinna przecież 80 pro- 
cent ogólnej działalności związku. 


razie istnienie tych niedomagań i po- nemicznego Rady Związków udzielili 
stanowiła je energicznie zwalczać | wyczerpujących odpowiedzi na pyta- 
przez zacieśnianie współpracy z wy- nia zebranych. z 

Odprawy referatów ekonomicznych 
związków postanowiono zwoływać sy- 
stematycznie raz w miesiącu, (Do 
spraw, poruszonych w dyskusji je- 


Tow, Kaniak, kierownik wydziału | szcze powrócimy). 


(pa) 


nia współzawodnictwa pracy, pod- 
Współzawodnictwa, narad wytwór. 
czych ; technicznych, Zwrócił także 
uwagę na wielkie znaczenie akcji o: 
szczędnościowej, 

Jak wielki jednak był brak koordy. 
nacji pracy Związków na odcinku 
współzawodnictwa pracy, jak często 


Wydawca: RADA 


odbywała się ona od przypadku do 


ca Komisji Oświatowej, stwierdziła, | 


botników i zakładów pracy, oraz, co = 


wądzącym Polskę Ludową do so” - 


cjalizmu. 

Radni nie umieli jednakże wy” 
ciągnąć ostatecznych wniosków « 
dyskusji i usunąć z Rady tych, któ 
rzy niepoprawnie błądzą, nie do* 
strzegają swych błędów i są tym 


samym odpowiedzialni za niedo” 


łęstwo jednego z najważniejszych 
ogniw samorządu terytorialnego 
(wa) - 


4 


| ieai POLSKI (Karasia 2); 
Czwartek g. 19 „Fantazy, 

t Piątek g. 19 Fantazy’, 

«Sobota g. 19 „Pan Jowialski''. 


Niedziela g. 15 „Cyd'”, g: 19 „Pan Jo 


wia:ćski''. 

TEATR ROZMAITOŚCI (Marszałkowską 
8): godz. 19 — „żabusią', 

TEATR „PLACOWKA” (ul. Królewska 
18); godz, 19 „Krwawe gody”, 


TEATR MAŁY  (Marszatkowska 84) 
godz, 19 „Podróż pana Perrichon”, 


TEATR „COMOEDIA” (ul. Szwedzka 2); 


Zamojskie: 


godz. 19 „Powrót”, 

TEATRE POWSZECHNY (ul. 
g0): g. 19 „Waryzeusze i grzesznicy”, 

TEATE KLASYCZNY (Mokotowska 18)4 
godz. 19 „Seans”. W niedzielę o 15,30. 

TEATR NOWY (ul, Puiawska 
godz, 19 „Porwanie Sabinek”, W 
dzielę o 15. W końcowych próbach „Dom 
otwarty” Bałuckiego, 

TEATE DZIECI WARSZAWY  (sają 
YMCA): Chwilowo nieczynny. W próbach 
„Budowali most”. 

TEATR „WRORBELEK WARSZAWSKI” 
(Zygmuntowska 8); godz. 17,80 i 
„Rewia 4:1” 
15.15). 


TEATR GULIWER (Królewska 18): w 
próbach „„Korsarze”, 

SALA Y. M.C. A. 13 bm 
1 17 bm. występy D. Kallnówny og. Í 

CYRK pod dyr. Din-Dona (Pl; Staryn= 
kiewicza), Codziennie o godz. 19.80, W nię 
dzielę © godz, 16 i 19.30. ` 


AUDYCJA „PUSZKIN — MICKIEWIOS" - 
Wydział Kultury i Sztuki Zarządu Miej 


skiego organizuje w ramach miesiąca 
gtębienia Przyjaźni Polsko iecki 
dn. 15 bm. o godz. 13 w sali St. 
przy ul, Chmielnej 7, audycję słowno-mu 
zyczną pt. „Puszkin — Mickiewicz”. 
Wykonawcy: K. Lubieńska, £. 
micz, T. Wojtaszewska, S. Butkiewicz, 
Marrot, $. Martyka, J, Strachocki, 
żeleński, opracowanie literackie: J. 
Mycco. 1 Ją i 
udycją połączona dzie z wysta 
liustrującą okres życia dwóch wielkich 
poetów, , 


PREMIERA W „ROZMAITOŚCIACH* ` 


15 bm. w piątek — odbędzie się w 
Miejskim Teatrze „Rozmaitości”, przy ul, 
Marszałkówskiej 8, premiera wybornęj 


Rakowiecka. H. Sulima - Jaszczołłt, 
Walberczak, J. Paluszkiewicz, J. tg 
szkiewicz, J. Rakowiecki, T. Surowa i 
Wołyńczyk. 
PREMIERA „PANA JOWI 

W TEATRZE POLSKIM 


W sobotę 16 bm. ukaże się w Państwo 
wym Teatrze Polskim premiera „Pan JG 
wialski''. Jest to komedia Al. Fre o 


wielkiej sławie i tradycji teatralnej. 
żyseęruje A. Zelwerowicź. Dekoracje i kos. 
rycz. 


stiumy projektował prof. K. 


„ATLANTIC (Chmielna 33): film pro 
czeskiej ,„Syrena”. Pocz. seansów: 
17 i 21, Dla Zw. Zaw. o 19, 

„AKTUALNOYŚCI' (w kinię Syr U 
od dnia 23.7. zawieszone do odwołanią, 

„ABTUALNOŚCI” (w kinie Stylowy): 
tyiko jeden seans o godz. 11, Nowy pro» 
gram aktualności nr 46, 

PALLADIUM” (Ziotą 7-9): „Na Mor 
skim szlaku”. Pocz. g. 18, 15, 1$, 21. Zm, 
Zaw. o 17. id 

„POLONIĄ (Marszałkowska 656); wz 

a skarbów”, Pocz, godz. 13, 15, 13, 

wW. Zaw. ọ 17. ` 

„SYRENA” (Inżynierska 2): „Na 
skim szlaku”. Pocz. g.. 12,30, 14,30, 

20,380. Zw. Zaw. o 18,30. 

„STYLOWY” (Marszałkowska 112); 
„Uczennica I-szej A”. Pocz. godz. 18, 15, 
19, 21 i Zw, Zaw, 17, m 

„TĘCZA” (Suzina 4): „Bitwa o s 
Początek seansów: 15, 17, 21, dla Zw 


CENTRALNY 


ORGAN, 


NACZELNA PPS i 


39): 
nie» 


; godz. 17,80 1 19,90. 
(w niedziele i święta godz, 


15 bm, 16 bm,. 


szawskiego. ; 

Przez śmierć prof, Zeńczaka stoma- 
tologia polska ponosi niepowetowaną 
stratę. Zmarły był nie tylko wybitnym 
specjalistą i gorliwym opiekunem Aka- 
demii Stomatologicznej, ale także praw s 
dziwym przyjacielem młodzieży aka- 
demickiej, ~ : 


(BADLO) 


PIĄTEK, 15 PAŻDZIERNIKA 
arszawa I 
15,80 „Z biegiem Dunaju”. 16,00 Dzien. 
popołudn. 16,80 Skrz, Og. 16,40 Rec e 
konkursowe. 17,00 Konc, dlą owni- 


ków pracy. 17,45 „Trzy radzieckie BR 
sce, 18,18 | 


Ovovitina 


OGŁOSZENIA DROB:E 


ragm z opery „Eugeniusz Oniegin". 
Ob Dz wiecz.” 20155 Mówi Wysława |BELKI dwuteowe Nr prof. 28, 30 | 32, 
Ziem Odzyskanych, 20,50 Konc. 4 m, tuż przy torze 


latki” pog. 18,00 Konc, popul 
EEE E ki'”. 19.00 Słusba Polsce, .19,15 


„mfon. |długości od 4 do 1 
10 Muz, kolejowym w Warszawie, sprzeda Přzed- 


22,00 Konc. 23,00 Ostat. wiad, 23, SPR, Wandsewi; St ali 


tan. siębiorstwo Nr 9 


na 27, 
CIĄGNIK 0 


Warszawa II 
5,20 Konc. por. dla Świata Pracy. 6,10 


Dz. por. 6,25 Muz. por. 7,25 Lekcja języ- iony oraz cztery Pa 


tylko w dobr: stanie 


ka rosyjskiego. 7,40 Muz. por, 8,55 Gazet. | PY, WYBrOLKI. 
ka Radiowa dla szkół. 9,38 Aud dla cho. zakupi Przedsiębiorstwo Nr 9 War- 
rych. 11,35 Aud. szkolna. 12,09 Wiadom. szawa, Stalina 27, Ą 1947 


połudn. „12,15 Muz. popul., 12,20 Aud. dla 


wsi. 17,00 Konc. dla przodowników pracy. |CHOROBY PŁUC i SERCA, RENTGEN: 


18,00 Dz. popołudn, 18,15 Płyty, 18,36 Mi- | prześwietlenia, jęcia. Dr med. Piotr 
niatury kwartetowe. 18,55 Biedni 19,15 ZALESKI nie aaj Przychodnia — = 


„Narzeczona' opow. 19,35 „Moząika muz.” |torska 28/30), obecnie ławska 5. 
20,00 Dz. wiecz. 20,15 Mówi Wystawa 


Ziem Odzyskanych. 20,30 Muz. tan. 21,10 


trykotarakie płaskie 
„Łabędzie Jermaka'., 21,30 
tygodnia. 22,16 Kona 


SPRZEDAM mas: 
38 1/8. Wiadomość ul Mokotowska 8 m. 16, I 


” 


R : Komitet ład: Spółdz, Wyd. „Wi z 
wer ae ryk 0 terz edaguje: Komitet Nakład: Spółdz, Wyd. „Wiedza 
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CENY OGŁOSZEŃ : 
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tekście redakcyjnym do 70 mm zł 100; od 7 

mm zł 175; od 201 — 300 mm zł 2 47 
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poza adi, ERSTE: Awa UWE MU AP 
w. e 4 WN. n» * w Polsce, Polska encja Pra- 
sg Biuro Ogłoszeń i Reklam W-wa ul. Młodz. Jugosło ej il. 

P. w Polsce, Biuro Ogłoszeń „Cz. 
o 16 oddziały Marszałkowska 3/5, 
” alność” arszawa, Marszałkowska 95, Sp, Agencji Prasowe. b” 
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ROBOTNIK 


Nr 284 


Od 40 ha wzwyż zaczyna się „działacz społeczny” 


Wronki, w październiku. 

Córka uczy się grać na pianinie, 
ma prywatną nauczycielkę angiel- 
skiego, niebieskie kokardy į zamiło* 
wanie do Rodziewiczówny. Ojciec 
jest właścicielem folwarku Szklarnia, 
zapalonym myśliwym i bezinteresow 
aym“ społecznikiem. Można ich zo- 
baczyć w każdą niedzielę, jak prze- 
jeżdżając piękną, dwukonną bryczką 
ma gumach przez wąskie uliczki Wro 
mek, zbierają ukłony chłopów z ca- 
łej gminy, pozdrowienia mieszkań- 
eów miasteczka. 

Właścicielowi folwarku Szklarnia 
kłania się nisko stary Mielcarek, 
Kłania się, bo już dziś chce usposo- 
bić dobrze podwójta, do którego wy- 
biera się w tym tygadniu w sprawie 
tej „fajerkasy“. Przed żółtą bryczką 
zdejmuje czapkę mieszkaniec Nowej: 

si, który ma interes do gminnej 
Samopomocy. Z prezesem zawsze le- 
piej żyć w zgodzie, 

Tak mniej więcej rozumują wszy- 
scy. Kupcy z Wronek widzą w nim 
bogatego klienta. A chłopi..? Chłopi 


Witold Kuczyński 


mował te stanowiska, nikt go już 
nie widział przy orce czy sianokosie. 
Najwyżej objeżdżał swoje pola, żeby 
przynaglić parobków, dopilnować na- 
jemnych. Ziemię uprawiał; ludzie, 
Krzewina prezesował. i 

Funkcji i zaszczytówy zebrało się co 
niemiara, Wyliczmy co' ważniejsze. 
Zastępca wójta, członek Gminnej Ra 
dy Narodowej, prezes Gminnej Sa- 


Nadzorczej tutejszej mleczarni, prze- 
wodniczący Sądu Rozjemczego, prze- 
wodniczący: SFOS, członek Komitetu 
Współdziałania dla Spraw Podatku 
Gruntowego i SFOR, członek Powia- 
towego Zarządu Samopomocy Chłop. 


'skiej.. Trudno jest wyliczyć wszyst” 


ko, byłoby tego za wiele. 


mopomocy, przewodniczący Rady 
Oprócz tych wszystkich zaszczyt- 


tratnych funkcji, Krzewina od roku 
należał do PPS, był tak na wszelki 
wypadęk członkiem partii robotni- 
czej, widząc w tym najlepsze zabez- 


wszystkie lepsze stanowiska na tere- 


wie przydziału koni, czy sprzedaży 
maszyn, to duża wygoda, poważne; u- 
łatwienie w prowadzeniu gospodar- 
stwa. 

Nie trzeba również udowadniać, 
jaki wpływ może mieć stanowisko 
zastępcy wójta, na wymiar podat- 
ków czy obowiązujące szarwarki. 
Człowiekowi, który tak bardzo odda- 
je się społecznej pracy, należy uła- 
twiać życie, To się przecież rozumie. 
Możni gminy łatwo dochodzik do te- 
go rodzaju porozumień. Byli. to prze” 
cież ludzie pochodzący z podobnych 
środowisk, bądź to właściciele naj- 
większych gospodarstw, bądź też ©- 
brotniejsi przedstawiciele miejscowe 
go świata handlowego. Nie trzeba 
dbdawać, że są oni członkami partii. 


„Rączka w rączkę" 


Inwazja obcych klasowo „marksi- 
stów*, którzy stopniowo opanowali 


rzekomo reprezentują. 


Narodowej jest 40 hektarowy gospo- 
darz, dobrany przyjaciel Krzewiny, 
podobnie jak i on dziedzic z folwar- 
ku, noszącego tu nazwę Warszawa, 
Zamożny cukiernik sprawuje funkcje 
przewodniczącego MRN. Wśród wpły 
wowych członków PPS można zna- 
leźć bogatego spekulanta zbożowego. 
Sroczyńskiego, właściciela dużego 
tartaku i innych im podobnych. Gdy. 
by poszukać, znalazłoby się tam wię 
cej takich rzeczników sprawy robot. 
niczej, działaczy, których rewolucyj- 
ną trybuną jest sklepowa lada, albo 
dobrze napchana ogniotrwała kasa. 
Przyszedł jednak czas na to, aby O 
debrać im partyjne legitymacje, któ- 
re dotychczas bezkarnie nosili. 
Przykład Wronek nie jest czymś 
wyjątkowym, jest to jedno z wielu 
potwierdzeń prawdy o walce klas. | 


zupełnie wygodnie żyć miejscowym 
wielkościom, Pozwala im bezkarnie 
zapomnieć o tych, których interesy 


Przewodniczącym Gminnej Rady | stawienia się młodego, bardzo am- 


nie gminy Wronki, przybrała kata- 


niczej elementy nie mogą realizować 


e Festiwal filrmu readziechiego 


We Wronkach rzadza sami swoi 


Na morskim szlaku 


„Konflikt w dowództwie marynar- 
ki jednej z radzieckich bage mor- 
skich na dalekiej północy i w cza- 
sie wojny jest interesującą kanwą 
nowego filmu. 

Konflikt ten wynika z przeciw- 


tam, gdzie mamy do czynienia 3 
chorobą. 

Z tego względu postaci bohate- 
rów radzieckich są jasne, dążą do 
celów zupełnie zrozumiałych, nie 
szukają ujścia w alkoholu, przeci- 
wmie, starają się dostosować do 


„Na morskim szłaku* 


icena z radzieckiego filmu 


wiedzą najlepiej dlączego trzeba 
„dawać uważanie* Feliksow; Krzewi- 
mie, dziedzicowi z folwarku Szklar- 
mia. Krzewina decyduje we wszyst- 
kich niemal sprawach, od których 
zależny jest į byt starego Mielcarka, 
i jesienne zasiewy mieszkańca Nowej 
Wsi i tysiące innych jeszcze rzeczy, 
których tu wyliczyć nie sposób. 

Przed parokonną bryczką zaprzę” 
żoną w piękne cuganty, podnoszą się 
wypłowiałe chłopskie czapki, stare, 
wyciągnięte z kufra kapelusze. Do- 
piero kiedy zniknie kurz podniesio- 
ny przez rozpędzone komie, gdy już 
nie widać bryczki, pochyli się jeden 
do drugiego. ' 

— Ano widzita, demokracja, jed- 
nego dziedzica diabli wzięli to już 
mnalazł się drugi, 


Krzewina prezesuje 

Niewiadomo, kiedy to Krzewina 
wyrósł na takiego dziedzica. Jeszcze 
%rzy, a nawet dwa lata temu sam 
rabit? w polu, jeszcze rok temu wi- 
driano jego córkę przy sianie, Jedni 
mówią, że to od czasu jak kupił to 
pianino, drudzy — że to przez te róż 
me prezesury. Od czasu jak poobej- 


Zofia Kalwasińska, Rembertów. 
Jaki rodzaj pracy mieliście i do ja” 
kiego związku należycie? Bez tych 
danych nie możemy zająć się Waszą 
sprawą. 

M. Timofiejew — Warszawa, Te- 
pieniem nielegalnej sprzedaży (i to 
w dodatku w niehigienicznych wa- 
runkach) zajmuje się Milicja Oby- 
watelska oraz Komisje Sanitarne. 

Mieszkańcy Linii Otwockiejj W 
związku z Waszym listem, który prze 
słaliśmy do wyjaśnienia do Minister- 
stwa Komunikacji, otrzymaliśmy od- 
powiedź, iż zarzuty są nieistotne. Po- 
eiągi przybywające z Otwocka do 
Warszawy o godz. 6.00, 6.40, 7.00 i 
117 winny zadowolić wszystkich pra 
eujących bez względu na odległość 
ed miejsca pracy. Pociągi, wiozące 
młodzież szkolną, zaspokajają w zu- 
pełności jej potrzeby. Godziny rozpo. 
arynania nauk; w szkołach zostały 
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przesunięte na 8.30, więc zmiana po” 


agu z godz. 7.51 na wcześniejszą— 
4.30 naraziłaby młodzież na niepo- 
trzebną stratę czasu. 


H 


pieczenie swoich bardzo różnych in- 
teresów. 
, Tutaj się jednak zawiódł. Partia 
odkryła istotne, zgoła nie marksi- 
stowskie oblicze swego członka, Ko- 
mitet Powiatowy w Szamotułach u- 
sunął go z szeregów partii, jako wro- 
ga klasowego, 

Ex-towarzysz Krzewina jest znów 
tym czym był od począktu į czym do 


dzisiaj pozostał, dziedzicem z 


rych, a co ważniejsze nierzadko i | 


ku Szklarnia, człowiekiem, który za- 
wiódł się, uważając, że na legitymacji 
partyjnej można spekulować tak 
jak spekuluje się na zbożu czy tucz- 
nikach, 
Dla wójta — wszystko 

Dobrze się opłacało prezesowanie 
właścicielowi Szklarħi, „Działacz“ 
Samopomocy, niedawny „towarzysz“, 
potrafił zagospodarować swój folwar 
czek stawiając go na poziomie naj- 
wyższym. Nowe „maszyny, którym! 
można by wyposażyć mały ośrodek 
maszynowy, cztery pary świetnie wy 
pasionych końi, 12 krów, 21 sztuk 
nierogacizny — to główne pozycje 
powojennego w większości dorobku. 

Jeszcze trzy lata temu majątek 
był ogołocony. „Społeczna” działal- 
ność właściciela pozwoliła w skró- 
conym tempie wyposażyć folwark we 
wszystko, Prezesowi Samopomocy 
nie odmawia się przecież takiej drob 
nostki, jak sprzedaż nawozów, któ- 
rych normalnie nie dla wszystkich 
wystarczało. Podobnie jest ze wszy” ; 


strofalne wprost rozmiary. Nie trze- 
ba było długo czekać na wyniki tego 
stanu rzeczy. Wypróbowana metoda i ; 
'į gacz, nie zrobi tego również zbożo- 
zm À + 
R e pod zgoła nienaukowym ter-| wm, spekulant, czy miejscowy restau. 
minem „rączka w rączkę“ pozwała | rator, 


pz 


socjalizmu. Interesów małorolnego 
nie będzie nigdy bronił wiejski bo- 


Wrocławska Konferencja 
Kierowników Świetlic Zw. Zaw. 


WROCŁAW. W celu podniesienia jOKZZ i 300 delegatów z całego kra- 
poziomu pracy i upowszechnienia |ju, reprezentujących 37 związków 
działalności świetlic związków ża- | zawodowych. 
wodowych, zwołana została na 14| W.-ramach konferencji pracować 
bm. do Wrocławia 3-dniowa ogólno- | będą komisje metod i organizacji 
polska Konferencja Kierowników |pracy świetlicowej, samokształcenio- 
Świetlic Związkowych, wa, walki z analfabetyzmem, komi- 

Obrady odbywać się będą w Hali|sja czytelnictwa, krajoznawstwa i 
Ludowej z udziałem prezydium inne. 
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Specjalny numer „Lewego Toru 
poświęcony Radzie Naczelnej PPS 


Ukazał się już w sprzedaży spe: pczelnej do Prezydenta Tow. Bole- 
cjalmy numer miesięcznika społecz- sławą Bieruta, 
no-politycznego „Lewy Tor“, po-| . Pozostałą część numeru wypełnia- 
święcony w całości ostatniemu po-|ją obszarne fragmenty przemówień 
siedzeniu Rady Naczelnej PPS, „ |wygłoszonych na Radzie Naczelnej 

Tow. Feliks Baranowski omawiajprzez tow. Józefa Cyrankiewicza, 
w artykule wstępnym pt. „Nasza |Henryka  Świątkowskiego, Stefana 
rezolucja“ znaczenie uchwał Rady | Matuszewskiego, Feliksa Baranow- 
Naczelnej. W dalszej części numeru |skiego, Tadeusza Ćwika, Mariana 
zamieszczone _ zostały: deklaracja | Rybickiego, Witolda Wudla, Teofila 
CKW PPS z dn. 17 września 1948 r.,! Wojeńskiego, Józefa Salcewicza, Ale 
zaaprobowana przez Radę Naczelną, |ksandra Żaruk - Michalskiego, Leo- 


Jest dowodem, że obce klasie: robot- | 


bitnego i wierzącego tylko sobie o- 
ficera innym swym kolegom, któ- 
rzy gotowi są służyć większym do- 
świadczeniem. Uznają oni jednak, 
że plan jest w zasadzie dobry ztym 
zastrzeżeniem, że należy go wyko- 
nać we właściwym czasie. 

Mimo, że w konflikcie tym, któ- 
ry zresztą znajduje szczęśliwe roz- 
wiązamie, wojna zeszła na plan dru 
gi, w całym filmie atmosfera wo- 
jenna utrzymana jest doskonale, 
dialogi są ciekawe i bez wątpienia 
trzymają widza w napięciu. 

Film ten w jaskrawy sposób prze 
czy sugestiom, jakoby film radzie- 
cki czasem upraszczał psychologię 
bohaterów. Wprost przeciwnie. Sce- 
narzyści i realizatorzy radzieccy zu 
pelmie nie rezygnują z życia we- 
wnętrznego przedstawianych przez 
siebie postaci. Nie robią z nich tyl- 
ko psychopatów, morderców, allo- 

| nolików i wszystkich innych cho- 
rych tworów scenarzystów amery- 
kańskich. A nie ma powodu dowo- 
| dzić, że psychologia nie zaczyna się 


| | A. 


Zdarzyło się jednej pracownicy 


stkim. Rozgałęzione stosunki, majo- ‘rezolucja Rady Naczelnej PPS z dn.|na Wudzkiego, Józefa Machno i Ju- | domowej, że żachorowała. Żeby na 


mość z ludźmi decydującymi w spra- 


i 


Reprezentacja ZSRR w koszykówce, 


skim Instytutem 


LATA 


© 


"Koszykarze radzieccy w Warsz 


muzeum. Było, rzecz prosta, niezasobne, nawet dość nędzne, ale 
rezkwitało w mej wyobraźni jak królestwo zadziwiających rze- 
ezy. Każda z tych rzeczy miała własną historię — czy był to 
guzik żołnierza rumuńskiego, czy zasuszony żuk. 

Pewnego razu spotkałem Czepunowa w Ogrodzie Botanicz- 
mym. Siedział na mokrej od deszczu ławce i dłubał laseczką 
w ziemi. Zdjąłem ezapkę i ukłoniłem mu się. 

. — Chodź tutaj! — przywołał mię Czerpunow i podał mi tłu- 
stą rękę. — Siadaj. Opowiadaj. Mówią, że zebrałeś sobie małe 
muzeum. Cóż tam masz? : 

Nieśmiało wyliczyłem swoje skromne zbiory. Czerpunow 

uśraiechnął się w odpowiedzi. 
— Gone pochwały! — rzekł. — Przyjdź do mnie w niedzielę 
"ano. Obejrzysz moje muzeum. Przypuszczam, że skoro cię ta- 
kie rzeczy pasjonują, to może z ciebie wyróść geograf lub pod- 
różnik. 4 

— Z mamą? — spytałem. 

— Co z mamą? 

— Czy przyjść do pana z mamą? 

— Ależ nie, bo co? Przyjdź gam. Mamy nie mają żadnego 
pojęcia o geografii. 

W niedzielę włożyłem nowiutki mundurek i poszedłem do 
Czerpunowa. Mieszkał na Pieczerśku, w niziutktej oficynie 
w podwórzu. Budynek cały tak gęsto obrósł bzem, że w poko- 
jach było ciemno. 

Mimo późnej jesieni bez jeszcze nie pożółkł. Z liści spływał 
opar. W dole na Dnieprze trąbiły parostatki. Szły do przystani 
zimowych i żegnały Kijów. i 

Wszedłem na ganek i zobaczyłem w ścianie mosiężny spode- 
czek z rączką od dzwonka. Pociągnąłem za rączkę. Wewnątrz 


_ Nasłuchawszy się tych opowiadań zacząłem urządzać swoje 
| 
| 
t 


22 września 1948 r., list Rady Na- liana Hochfelda. 
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, 42:24. Z lewej strony — dwaj dwu- 
metrowi koszykarze: Koniew i Korkija. % Moment z meczu koszykówki żeńskiej między Moskiew- 


która pokonała czeską Spartę 


Lotniczym i AW F Budapeszt (Zdjęcia — Foto SAP) 


domku zaśpiewał dzwoneczek. 

Drzwi otworzył sam Czerpunow. Miał na sobie szarą, wato- 
waną kurtkę i wojłokowe pantofle. 

Cuda zaczynały się już w przedpokoju. W owalnym lustrze 
odbijał się czerwony ze zrmmieszania gimnazjalista, który zzięb- 
niętymi palcami usiłował .rozpiąć płaszcz. Nie od razu wpadłem 
na myśl, że ten gimnazjalista — to ja sam we własnej osobie. 
Długo nie mogłem się uporać z guzikami. Rozpinałem je i pa- 
trzyłem na ramę lustra. t 

Była to właściwie nie rama, lecz wieniec ze szklanych, lekko 
zabarwionych liści, kwiatów i winnych gron. i 

— Weneckie szkło. — Czerpunow pomógł mi rozpiąć płaszcz, 
zdjął go ze mnie i powiesił na wieszaku. — Popatrz z bliska. 
Możesz nawet dotknąć. / 

Ostrożnie musnąłem palcami szklaną różę. Szkło było ma- 
towe: jakby posypane pudrem, ale w smudze światła, wpada- 
jącego z sąsiedniego pokoju, przeświecało czerwonym ogniem. 

— Zupełnie jak rachatłukum — zauważyłem. 

— Głupio powiedziane, ale trochę podobne do prawdy — 
mruknął Czerpunow. 

Zaczerwieniłem się tak,*że aż poczułem płomienie pod po- 
wiekami. Czerpunow poklepał mię po ramieniu: 


— Nie bierz mi za złe. To jest takie moje powiedzonko. No, 
chodź. Napijesz się z nami herbaty. 

Usiłowałem odmówić grzecznie i nieśmiało, ale Cz ow 
ujął mię pod łokieć i zaprowadził do stołowego pokoju. Weszli- 


śmy do pokoju, który wyglądał jak ogród. Trzeba było ostrożnie 
odchylać liście filodendronu i zwisające z sufitu gałązki z ezer- 


wonymi, pachnącymi szyszkami, żeby się dostać do stołu. Nad 
białym obrusem nachyliła swe liście palma wachlarzowa. Na 


parapetach okien tłoczyły się wazony z różowymi, żółtymi i bia- 


| Wmi kwiatami. 


Siadłem przy stole, ale natychmiast się zerwałem. Do pokoju 
weszła, szeleszcząc suknią, niewysoka, młoda kobieta z błyszczą- 


— Patrż, Masza — kiwnął na mnie Czerpunow — to ten sam 
gimnazjalista, o którym ci opowiadałem. Syn Gieorgija Mak- 
symowicza. Nieśmiały, oczywiście. e 


| cymi, szarymi oczyma. , 
i 


Kobieta podała mi rękę. Brzęknęła bransoletka. 


| Odpowiednie 


grypkę, albo żołądek, to nic. Pra- 
cownica domowa zachorowała jed- 
nak na gruźlicę: í 

Ponieważ była ubezpieczona, więc 
po krótkim oczekiwaniu na miej- 


: sce, dostała się do szpitala. 
| W szpitalu się leczyła, leczyła i 


wreszcie po trzech miesiącach ko- 
misja lekarska stwierdziła, że stan 
jest ciężki i że konieczne jest skie- 
rowanie chorej do sanatorium. 
papiery zostały 
złożone w odpowiednim „okienku 
'1 okazało się, że w sanatorium 
miejsca na razie nie ma. Pojecha: 
ła więc służąca na wieś do rodzi- 
ny, poczekać. 

|  Czekała nawet niedługo, bo dwa 
miesiące i dostała wreszcie z U- 
„bezpieczalni wezwanie, które za- 
praszało ją do stawienia się w Wy- 
«dziale Sanatoryjnym Ubezpieczalł- 
ni, celem omówienia warunków i 
terminu wyjazdu do sanatorium w 
Kamiennej Górze. 

|, „Strasznie się ucieszyła, przyje- 
| chała do Warszawy, poszła do 
Ubezpieczalni i zgłosiła się do Wy- 


pr- : 
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tych zadań, które stawia przed m 
mi życie, czy też dowódca wożew- 
ny. 

Taki film, jak „Na morskim szła 
ku“, wykazuje wartość oficera ra- 
dzieckiego, który potrafi ocenić 
swój błąd oraz dowódcy, który tym 
bardziej potrafi ocenić zasługi, wy- 
baczyć przerost ambicji i wynagro- 
dzić za pełną poświęcenia pracę. 

Reżyser Fajncimmer podzielił 
swój film na część bardziej kame 
ralną i fragmenty bitew morskich. 
Obie części skomponowane są ży 
wo i przekonywająco, jednak bitwy, 
szczególniej końcowa wyprawa, na- 
leżą do najbardziej pasjonujących 
momentów filmu. 

Artyści z A. Hinem, P. Kalwar- 
ską i A. Sokołowem ma czele świe- 
tnie wywiązują się z ról wcale mie 
uproszczonych. Użyci masowo sta- 
tyści tworzą właściwą . atmosferę 
bazy morskiej. Zdjęcia, szczególmiej 
na plenerze, wyjątkowo piękne. 
Film zainteresuje wszystkich. 

LEON BUKOWIECKI 


| Prawo do leczenia 


działu Sanatoryjnego, gdzie się do- 
wiedziała, iż miejsce wprawdzie 
jest, ale przez czas oczekiwania na 
nie, wyczerpało się jej prawo do 
WPCZENME OPONA Tw 

Cóż było robić? Poszła do leka 
rza naczelnego Ubezpieczalni i po- 
prosiła o przedłużenie prawa do 
leczenia. Lekarz naczelny wyka- 
zał maximum dobrej woli i przedłu- 
żył, ale w Wydziale Sanatoryj- 
nym... 

W Wydziale Sanatoryjnym krát- 
ko i węzłowato oświadczono, że 
jak lekarz. naczelny sam da pie- 
niądze, to ubezpieczoną wyślą. 

No i co? — No i nic. Nie po- 
jechała chora na najgorszą chyba 
z chorób społecznych do sanato- 
rium, nadal ma krwotoki i... ko- 
niec jest raczej wiadomy. 

Wydziale Sanatoryjny Ubezpie- 
czalni. TAK NIE WOLNO. To już 
nie jest nawet biurokracja. To coś 
znacznie gorszego. 

1 myślę, że powyższą historyjkę 
można pozostawić bez dalszych 
komentarzy. ę 

A nazwisko i adres chorej znam. 

STRĄCZĘK 
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— Czy masz zamiar objaśniać mu wszystko, Piotrze? — spy- 
tala oglądając mię i uśmiechając się życzliwie. 


— Tak, po herbacie. 


— Wobec tego przejdę się w tym czasie do miasta. Do cu- 
kierni. De Kirchheima. Muszę coś niecoś kupić. 


—- Jak chcesz. 


Kobieta nalała mi herbaty z cytryną i przysunęła koszyczek 


z wiedeńskimi bułeczkami. 


— Proszę się posilić przed wykładem. 

Po herbacie Czerpunow zapalił papierosa. Popiół strząsnął 
do muszli pokrytej skamieniałą pianą bladoróżowego koloru. 
Druga taka muszla stała obok. 

— To muszla z Nowej Gwinei — zauważył Czerpunow. 

— No, do widzenia! — powiedziąła głośno młoda kobieta, 
wstała i wyszła. 

— No, tak — mruknął Czerpunow, odprowadził ją oczami, 
a potem wskazał mi ręką portret na ścianie. Portret przedsta- 
wiał brodatego mężczyznę ze zmęczoną twarzą. — Czy wiesz, 
kto to taki? Jeden z najszlachetniejszych Rosjan. Podróżnik 
Mikłucha-Makłaj. Wielki humanista. Nie rozumiesz prawdopo- 
dobnie, co to słowo oznacza. Nie nie szkodzi. Zrozumiesz później. 
Był wielkim uczonym i wierzył w dobroć ludzką. Przebywał 
sam jeden wśród ludożerców na Nowej Gwinei. Bezbronny, 
umierający na febrę. Ale potrafił przedtem zrobić tyle dobrego 
dzikusom i okazać tyle cierpliwości w stosunku do nich, że kie- 
dy przypłynęła nasza korweta „Szmaragd“, żeby go zawieźć do 
Rosji tłumy daikusów płakały na brzegu, wyciągały w stronę 
statku ręce i krzyczały: „Makłaj, Makłaj!* Więc zapamiętaj so- 
bie: dobroeią można dopiąć wszystkiego. 

Kobieta weszła do stołowego pokoju i stanęła w drzwiacn. 
Miała na głowie mały, ezarny kapelusik. Wciągała rękawiczkę 


na lewą rękę. 
— Nawiasem mówiąc, co to jest poezja? — spytał nieocze- 
kiwanie Czerpunow. — Tylke bardzo proszę, nie usiłuj mi od- 


powiadać. Tego nie podobna określić. Oto muszla z wyspy, na 
' której przebywał Makłaj. Jeśli przez dłuższy czas będziesz na 
| nią patrzył, to ci nagle przyjdzie do głowy myśl, że kiedyś ran- 
kiem słoneczny promień upadł na muszlę i został tak na niej na 
wieki. (30) (D. c. n.) 
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